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premiera.
Premierem pos. Walery Sławek.—Przewidziane są zmiany na stanowiskach ministrów.

WARSZAWA, 28. 11. (wl.) Dziś 
o godz. 1-ej popeł. odbyło się posie­
dzenie rady ministrów, które 
trwało 2 godziny. Przebieg posie­
dzenia był bardzo doniosły. W y. 
wiązała się szeroka dyskusja, na 
temat ukonstytuowania się nowych 
ciał ustawodawczych, ewentualnych 
zmian w radzie ministrów i sytu­
acji w kraju, w czasie której kilka, 
krotnie głos zabierał marszałek Pił­
sudski.

Oficjalnych komunikatów w spra 
wie zmian w rządzie niema jeszcze, 
*!e pewnem jest, że premjerem rzą­
du zostanie płk. Sławek.

Do gabinetu ma wejść gen. Nor­
wid - Neugebauer, który ma objąć 
tekę ministra robót publicznych. 
Ustąpić ma wicepremjer Beck, któ­
ry ma objąć stanowisko podsekre­
tarza stanu w ministerjum spraw 
zagranieznych. Następcą płk. Becka 
ma być płk. SehStzeł, który obecnie

7 MIL JONO W ZŁ W GRUDNIU
na zasiłki dla bezrobotnych,

_ W ARSZAW A, 28. 11. Na ostat- 
Riem posiedzeniu zarządu głównego 
funduszu bezrobocia ustalono preli­
minarz budżetowy tej instytucji na 
m. grudzień b. r.

Przew idywana suma wkładek z 
tytułu zabezpieczenia robotników 
na wypadek bezrobocia wynosi 
2.700.000 zł. Na zasiłki dla bezrobot 
nycb preliminowano 6.944.000 zł., 
na  ich przejazdy 4.100 zł., na wyna 
grodzenia dla instytucyj zastęp­
czych F. B. 350.000 zł.,, co razem 
wynosi: 7.298.100 zł W edług prze­
widywań z pomocy zasiłkowej fun­
duszu bezrobocia będzie korzystało 
w grudniu b. r. około 80.000 bezro­
botnych, przy przeciętnym zasiłku 
dziejmym 2 zł. 80 gr.

PRO CE^ ATiANYM
NA ŚMIERĆ,

Sowiety skarżą swego b. attache 
wojskowego.

SZTOKHOLM. 27. 11. Rozpo­
czął się tu przed trybunałem pierw 
szej instancji proces pomiędzy po­
selstwem sowieckiem a b. attache 
wojskowym i morskim tego posel­
stwa Sobolewem.

Proces toczy się o rzekomo należ 
ną od Sobolewa rządowi sowieckie­
mu sumę 2.579 dolarów.

Sobolew, który skazany został 
zaocznie na śmierć przez najwyższy 
trybunał sowiecki w Moskwie, obec 
ny był osobiście na rozprawie. So­
bolew zakwestjonował swój dług, 
oświadczając, że jako attache posel­
stwa miał rachunki z władzami so- 
wieckiemi, przyczem kredyt jego 
przekraczał znacznie sumę, którą 
rzekomo winien jest rządowi so wiec 
kiemu. Dalszą rozprawę odłożono 
do dn. 18 grudnia. (PA T)

A RESZTO W A N IE
ANTYPAŃSTW OW CA.

LWÓW, 28. 11. (wł.) W  K rzy­
wi eńsku, po w. Kopieńczyee, aresz­
towano proboszcza grecko - katolic­
kiego, Jan a  Brykowicza. za anty­
państwowa działalność.

jest kierownikiem biura w prezyd- 
jurn rudy ministrów.

Ustąpić ma również minister Sła 
woj - Skladkowski.

Jcunym z głównych motywów 
ustąpienia ze stanowiska premjera 
rządu, marszałka Piłsudskiego jest 
ten, że marsz. Piłsudski poświęca się

pracy nad zmianą ref orny ustroju 
państwowego. Zmiany te będzie 
marszałek Piłsudski podawał w  
prasie w cyklu swoich wy wiadów.

WARSZAWA, 28. l i .  (wł.) Póź. 
nym wieczorem doręczony został 
prasie urzędowy komunikat z posie 
dzenia rady ministrów.

UfOftsyste otwarcie kbljoteki aurodovisj w stolicy
w obecności prezydenta Rzplitej,

W ARSZAW A, 28. 11. (wł.) W 
dniu dzisiejszym odbyło się uroczy­
ste otwarcie bibljoteki narodowej. 
Uroczystość tę zaszczycili swą o- 
becn ością p. prezydent Rzplitej, mi 
nisi rowie Czerwiński, Car i Stanie­
wicz, wiceministrowie Leśniewski 
i Konarzewski oraz przedstawiciele 
nauki i literatury.

Otwarcie bibljoteki odbyło się w

gmachu wyższej szkoły handolwej, 
która tam będzie się mieściła do 
czasu wybudowania specjalnego 
gmachu.

Na wstępie uroczystości mini­
ster Czerwiński wygłosił dłuższe 
przemówienie, następnie przemówił 
dyr Dęby, omawiając historyczne 
znaczenie powstania bibijoteki na­
rodowej.

Zuchwale przemówienie
delegata Ulemie^ w ©enemie.

Nemcy nie podpisały konwencji roźbrojeniowei.
G EN EW A , 28. 11. (wł.) W  korni 

sji rozbrojeniowej wywiązał się mo 
ment, pełen doniosłego znaczenia,

W związku z artykułem, przewi­
dującym, że przyszła konwencja roz 
brojeniowa nie dotyka zobowiązań 
poprzednio przyjętych przez niektó­
re państwa (a więc np. zobowiązań, 
przyjętych przez trak tat wersalski), 
nastąpiła wielka dyskusja politycz­
na.

Delegat Niemiec, B ernstorff, wy­
głosił niesłychanie bezczelne przemó 
wienie, wydrwiwają konwencję, 
niemająeą rzekomo „żadnego znaczę 
n ia“. Oświadczył, że Niemcy nie 
podpiszą tej konwencji.

Bernstorffow i odpowiedział bar­
dzo ostro lord Cecil, wyrażając _ o- 
gromno zdziwienie z powodu tej mo 
wy i wykazując wielkie znaczenie 
konwencji.

Żaden poważny polityk, nieza- 
skłepiony pasją, oświadczył lord 
Cecil, nie może powiedzieć, że kon­
wencja jest bezwartościowa. K ry ty

ka B ernstorffa jest pozbawiona 
wszelkich podstaw.

Generał Kasprzycki oświadczył 
następnie kategorycznie, że lojalne 
wypełnianie zobowiązań, przyjętych 
przez Niemcy, jest warunkiem przy 
jęcia i utrzym ania w mocy przyszłej 
konwencji rozbrojeniowej.

W tym  sensie sformułowana po­
praw ka francuska została też jedno­
myślnie przyjęła, przy wstrzymaniu 
się od głosu B ernstorffa i paru in­
nych delegatów.

Wy nil: narad stanowi zupełną po 
rażkę Niemiec,

Ogromne wrażenie wywarło prze 
mówienie lorda Cecila, przygwa- 
żdżające B ernstorffa i podkreślają­
ce solidarność francusko - angielską.

Nie.podpisan.ie konwencji przez 
Niemcy nie będzie miało żadnego 
znaczenia, gdyż muszą stosować się 
do przepisów dalej idących traktatu  
wersalskiego, eo wyraźnie zostało 
podkjeślone.

Nienotowany wypadek w dziejach parlamentaryzmu
angielskiego.

Pr se! partji pracy spoilczkował konserwatystę.
LONDYN, 28. 11. (wł.) W czoraj 

w nocy odbyło się posiedzenie izby 
gmin w Londynie, na którem wruo 
sek o votum nieufności dla Mac 
Donalda, wniesiony przez konser- 
watystów, nie uzyskał większości.

W czasie posiedzenia wydarzył 
się nie notowany w dziejach par­
lamentu angielskiego fakt.

Poseł robotniczy Simmods, po­
drażniony przemówieniem konser­
w atysty  W interstena, uderzył go w 
twarz.

Poseł W intersten nie zareagował 
na tę zniewagę.

Incydent został zakończony w

Na posiedzeń hi rady ministrów 
premjer, marszałek Piłsudski o- 
świadezył, że podaje się wraz z ca­
łym gabinetem do dymisji. Powo­
dem rezygnacji p. premjc-ra jest 
zmęezenie, które mu nie pozwali li­
czyć na to, aby mógł sprawować da­
lej urząd prezesa rady ministrów,

Dalej zaznaczył marszałek P il 
sadski, że złożył na ręce p. prezy­
denta Rzplitej dymisję swoją i p. 
prezydent Mościcki wybrał jako no 
wego premjera — posła Walerego 
Sławka. Płk. Walery Sławek o trzy 
mał polecenie utworzenia nowego 
gabinetu.

Obecny rząd będzie sprawował 
swe czynności, do czasu powołania 
nowego gabinetu.

PO PRZYJEŹDZIE — PREZY­
DENT RZPLITEJ ODBYŁ KON­
FER ENCJĘ Z MARSZAŁKIEM  

PIŁSUDSKIM .
W ARSZAW A, 28. 11. (wł.) Dziś 

przyjechał do W arszawy o godz. 
9.30 przed południem wraz ze swą 
przyboczną świtą p. prezydent 
Rzplitej,

P. prezydent Rzplitej odbył kon­
ferencję z marszałkiem Piłsudskim.

BLOK BAŁKAŃSKI POD PA­
TRONATEM WŁOCH.

RZYM, 28. 11. Przybył tu turec­
ki m inister spraw  zagranicznych 
Tew fik Ruchdi Bey, powitany na 
dworcu przez m inistra spraw  za­
granicznych Grandiego i personel 
ambasady tureckiej in corpore.

W  związku z tą  w izytą tureckie 
go m inistra spraw  zagranicznych, 
dzienniki rzymskie podkreślają, że 
trak ta t grecko - turecki uzupełnił 
istniejące już trak ta ty  włosko-tu- 
recki i włosko - grecki.

Równocześnie donoszą pisma, że 
bułgarska para królewska udaje się 
w grudniu do A nkary, gdzie król 
Borys i Kemal - Ghazi omówią sy­
tuację polityczną na Bałkanach.

ten sposób, że poseł Simmods prze­
prosił publicznie na posiedzeniu p. 
W interstena.

PIERW SZA K A TA STRO FA  
KOLEJOWA  

na nowej linji gdyńskiej.
GDYNIA, 28. 11. (wł.) Dzisiaj 

na nowowybudowanej m agistrali 
kolejowej, w pobliżu stacji Orłowo, 
w odległości 4 km. od Gdyni wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa.

Zdążający pociąg towarowy z 
węglem do portu gdyńskiego, wsku 
tek rozluźnienia szyn, spadł z na­
sypu. Hamulcowy pociągu został 
zabity.

BANK RU CTW A  BA NKOW E 
we Francji,

PARYŻ, 28 11. Ryzykowne spo 
kulacje giełdowe, jakie wyszły na 
jaw po aferze Oustrica, w którą za­
mieszany jest francuski minister 
sprawiedliwości Peret i szereg wy­
bitnych polityków, spowodowały we 
F rancji ogólny kryzys zaufania 
kiijenteli do banków.

Od czasu wykrycia afery niema 
prawie dnia, aby jakiś bank nie ogło 
sił bankructwa. W ciągu dnia wczo 
rajszego 7 mniejszych domów banka 
wych w Paryżu zawiesiło swe wypla 
ty, powiększając w tc-n sposób liczbę 
upadłości bankowych do 13.

W Bordeaux pewien makler gieł 
dowy zamknął swój kantor, ogłasza 
jąc upadłość. Deficyt jego wynosi 
około 30 milionów.



Krwawym szlakiem martyroioBli polskiej.
W setną rocznicę powstań a iistopedowego.

Z przepotężnej w iary i nadzieji 
w zmartwychwstanie Ojczyzny, wy. 
rósł jedynie ten cierniowy łańcuch 
czynów w porozbiorowej dobie dzie- 
Y)w Polski. Z niej też wynikł żywio- 
■>wo, spontanicznie wybuch zbrojny 

w dniu 29 listopada.
Powstanie listopadowe przed stu 

laty wiąże się ściśle z tym kierun-. 
kiern ówczesnego politycznego my­
ślenia, który od powstania Kościusz 
kowskiego począwszy, zmariwych- 
wstanie Polski widział jedynie na 
drodze orężnego czynu. Takie prze­
konanie wiodło naród cały przez 
długi okres wojen napoleońskich, 
a wyprawa Napoleona na Moskwę 
w r. 1812 zdawała się wieńczyć je­
go nadzieje.

K lęska Napoleona w Rosji i 
późniejszy jego upadek rozwiały na­
dzieje polskie w kierunku orężnego 
rozwiązania spraw y polskiej przy 
pomocy wojsk napoleońskich.

Straciwszy tę nadzieję, naród 
polski zaczął już tylko liczyć na 
własne siły. Powoli rozpoczęły się 
potajemne przygotowania do zbroj­
nego powstania o wolność Polski. 
W ybuch jego przyspieszyły jeszcze 
nienormalne w arunki w których 
żyło ówczesne Królestwo K ongre­
sowe, pozostające mocą trak ta tu  
wiedeńskiego w ^nierozerwalnym 
związku z despotyczną Rosją.

Ńaród polski, m iłujący wolność 
nie mógł spokojnie poddać się prze­
mocy obcego, niesympatycznego or­
ganizmu państwowego. Panować 
więc musiały siłą rzeczy wzajemne 
nieufności, najróżniejsze sprzeczno­
ści i nienawiści, nad tern wszystkiem 
zaś górowało jedne gorą«e Pragnie­
nie: odzyskania utraconej wolności 
i własnej niezależnej państwowości. 
I  przyszło to, co przyjść w takich 
warunkach nieodwołalnie musiało.

W  posępną noc listopadowy 
garść bohaterów z okrzykiem: 
„śmierć tyranom " rzuciła się na Bel­
weder, będący wówczas rezydencją 
w. księcia Konstantego. Równocześ­
nie młodzież ze szkoły podchorążych 
uderzyła na koszary rosyjskie, roz­
bito arsenał, -— i wkrótce uzbrojony 
lud warszawski gotów był do walki. 
Taki był początek powstania w ro­
ku 1830.

Przedewszystkiem wybuch pow­
stania listopadowego zniósł od pier­
wszego zamachu konstytucyjną wła­
dzę naczelną K rólestw a Polskiego; 
z gruzów rady adm inistracyjnej po­
wstał już rewolucyjny rząd tymcza­
sowy, przekształcony wrolą Chłopic- 
kiego na ściślejszą radę najwyższą.

Celem tego zbrojnego wybuchu 
nie była jeszcze coprawda Polska 
wolim i zjednoczona, nie było nawet 
wolne zupełnie Królestwo K ongre­
sowe. W ypadki w W arszawie miały 
na pierwszym celu zmuszenie cara 
M ikołaja do zagwarantowania gwał 
conej na każdym kroku konstytucji 
K rólestw a Kongresowego, czego nie 
zdołano przedtem uzyskać na dro­
dze legalnej.

Dlatego też kierownictwo Pow­
stania powstrzymywało wszelką 
śmielszą inicjatyw ę strategiczną,
by nie wykroczyć poza w arunki 
traktatów , przywiązujących K róle­
stwo Polskie do Rosji; dlatego wuę- 
ziono wojska w granicach K róle­
stwa, zwłócząc z podjęciem instyn­
ktowo tylko rozumianego, a jedynie 
wówczas racjonalnego hasła rusze­
nia na Litwę, gdzie za Niemnem i 
Bugiem „było prawdziwe życie dla 
powstania polskiego".

B itwa grochowska na chwilę tam 
te kunktatorskie zabiegi podała w 
wątpliwość. P rzy  nowym wodzu 
Skrzyneckim pomyślna reorganiza­
cja wojska znów najśmielsze otwo­
rzyła widoki.

Kwiecień roku 1831 rozpoczął się 
od rozległej ofenzywy polskiej i wy­
granych bitew pod Dębem i Zgra- 
niami; zakończył się — zmarnowa­
niem zyskanych korzyści i  chybe- 
niem w ypraw y wołyńskiej Dwer­
nickiego.

Tu też był punkt przełomowy. 
Niebawem przyszła klęska pod 
Ostrołęką i marsz Paszkiewicza na 
W arszawę. Chybiła też spóźniona

w yprawa litewska. Odebrano wresz­
cie, choć po niewczasie, naczelne do­
wództwo Skrzyneckiemu. Wybuch 
terorystyczny w W arszawie, upadek 
rządu i kolejne zmiany w dowódz­
twie, wreszcie szturm i wzięcie sto­
licy zamknęły tragedję listopadową.

Grochów, Wawer, Ostrołęka, 01- 
szynka, obrona W arszawy — po­
zostaną na zawsze chluhnemi pom­
nikami męstwa i dzielności naszego 
żołnierza.

I  chociaż powstanie zduszono, to 
jednak ta  noc listopadowa, hucząca 
arm atniem i gromami i jasna od wy­
strzałów, została w ry ta  w duszę na­
rodu, jako symbol wiecznego prote­
stu polskiego ducha przeciw nie­
woli, jako jego płomienny znak nie­
nawiści do tyranów.

K rw aw a ofiara listopadowych 
bohaterów nie poszła na marne. 
Pamięć ich uczyła ojców naszych 
kochać i czcić ziemię rodzinną, oraz

bronić je j do ostatniej kropli krwi 
przed zaborczością wrogów. Ich 
przykład był nam zawsze otuchą i 
nadzieją lepszej przyszłości.

Cienie tych cichych bohaterów, 
którzy tak ofiarnie złożyli życie swo 
je  na ołtarzu Ojczyzny, m ają prawo 
żądać od nas pracy i poświęcenia 
dla J e j  dobra,

Dziś, gdy „sen o wolności" stał 
jawą, w setną rocznicę powstania 
listopadowego uezcijmy pamięć bo­
haterów  1830 roku, składając uroczy 
ste ślubowanie wytężenia wszy­
stkich sil naszych we wspólnej pra­
cy dla jednego celu: dobra N ajjaś­
niejszej Rzeczypospolitej i obrony 
J e j  niepodległości.

Ci zaś niezapomniani bohaterzy 
nasi, niechaj spoczywają w spokoju, 
a  krew ich męezeńska, którą obficie 
zrosili ziemię polską, niechaj przy­
niesie świetlaną przyszłość naszej 
umiłowanej Ojczyźnie.

Kobiet! w powstaniu listopadowem,
W czasie walk o wolność Ojczyzny, 

zawsze zjawiają się kobiety, dła któ 
rycli praca pozafrontowa, zdała od real 
nego czynu wojennego, wydaje się nie 
godną obywatelki swego kraju, a cza­
sem nawet hańba. Równość w walce o 
Ojczyzjsę — ta jakby hasło ochotniczej 
iegji kobiecej w czasie ostatniej wojny, 
to hasło bohaterskich dziewcząt Lwowa. 
A le te dziewczęta - żołnierze, to daiekie 
zwierciadło owych dawnych ryeerek 
polskich...

Sto lat temu. Inflanty Polskie. W 
małej wiosce żyje młode dziewczę, m y­
ślące o wolności Polski, marzące o zwy 
cięskim czynie Joanny tTAre. N a wieść
0 powstaniu listopadowem, w nięskiem  
przebraniu opuszcza dom rodzicielski i 
wstępuje do 25 pułku piechoty, utwo­
rzonego z partyzantów litewskich. 
Pierw szy chrzest bojowy pod Dynebur- 
giem, potem Prystow iany, W ilko- 
inierz. Dziewczyna drobna i  wątłego  
zdrowia opada rychło z sił. Oddział zo 
staw ia ją w pierwszej napotkanej cha 
cie, a sam idzie dalej na walki. Ledwo 
powraca do zdrowia, nie zniechęcona 
trudami, dogania swój oddział. Generał 
Chłapowski nie sądził, by ta  dziewczyn 
ka, wychowana w dostatku i  wygodach, 
m ogła być dobrym żołnierzem. Po oj­
cowsku przeto odradza jej dalsze wojo 
wanie. A  ona — niedarmo w czytywała  
się w opowieść o życiu i czynach Joań  
ny — odpowiadała mu tem i plęknemi
1 dumnemi słowami:

„Generale, postanowiłam  być żołnie 
rzem dopóki Polska nie odzyska wol­
ności". I dalszcmi swojemi czynami 
wprawia w podziw Chłapowskiego — 
a m iała już wówczas dowództwo kom- 
panji w pierwszym  pułku litewskim . I 
Chłapowski wpierw sam zwątpił w ce­
lowość walki, skoro przestąpił granicę 
pruską i broń złożył prusakom... A  ta  
dzieweczka wraca do resztki upartych, 
jak ona, partyzantów, aby do ostatka, 
dla Polski!... Lecz dotąd zdrowie jej 
podtrzym ywała nadzieja, teraz widmo 
klęski zabija w niej siły . A  przytem te 
trudy obozowe, boleść przegranej— I 
znów towarzysze zostawiają ją „W głn  
chej puszczy, przed chatą leśnika"—

W m iesiąc po upadku powstania 
„wódz powstańców — dziewica - bo­

hater" umiera. Dusza E m ilji P later nie 
przetrzymała klęski.

Obok E m ilji P later — Marja Ra 
szanowóczówna, też polka z Inflant, 
dziewczę z zamożnego domu, otrzym ała  
staranne wychowanie, peno m iała być 
nawet nauczycielką. Panna cudnej u- 
rody na wieść o powstaniu przywdzie­
wa mundur, obcina w łosy i w alczy w  
jednym  szeregu z E m ilją  Plater. Do­
wodzi małym  oddziałkiem, dokazje cu­
dów odwagi i w najgorszych opałach 
daje sobie radę.

W alczy pod Zejmanami, pod Kow­
nem, z Ogińskim i  M atusiewiczem, po­
tem z Chłapowskim i  Platerówną  
przedziera się przez łasy i  bagna. 
Zostaje z Platerówną wśród partyzan  
tów, nie biorąc sobie wzoru Chłapow 
skiego.

B yła  jeszcze jedna panna bardzo 
piękna, a była na nauce w  klasztorze 
w Krożach. Dowiedziała się o powsta­
niu i uciekła z klasztoru do partyzan­
tów. Rom antycznie— D ostała konia, 
lancę i puginał. N ietylko piękna była  
i romantyczna, ale i odważna, hartowna 
W spaniale biła się pod Mańkunami, 
Szawlami, rozgrom iła oddział cc.erkie- 
sów, a  potem przeszła za granicę pru­
ską. A  nazywała się Antonina Toma­
szewska.

W reszcie bohaterska E m ilja  Szczar 
nieeka, co własnym  kosztem staw ia od 
dział ułanów, fundusze oddaje na eełe 
powstania, na poln bitw y nie walczy, 
lecz rannym i się zajmuje. I  w szpita­
lach jest aniołem dla rannych. Ostro­
łęka, Grochów, oto koniec walk i na­
dziei. W ięc powrót do cierni rodzinnej 
wPoznańskie.Ale za jej udział w powsta 
nin zaczynają się tn prześladowania: 
sądy i konfiskaty, grzywny. Pośw ię­
ca się wreszcie pracy społecznej: w  wal 
ce ofiarowała swoje żyeie, w  pokoju 
swoją pracę.

B yło  kobiet więcej jeszcze, które 
dla wolności Ojczyzny poświęcały swo 
je życie, które wielo dokazały w  w al­
kach powstańczych. N ie  wszystkie są, 
jak E m ilja  Plater, historycznem i bo­
haterkami. A le czyn, którego dokonały 
choć im ię ich aniknęło — nie zginie.

A. Br.

Antypolski szat uderzył do głowy sportowcom
niemieckim.

Zrywają zapow iedziane zaw ody.
Szał antypolskiej polityki, któ­

ry  dotąd znajdował ujście najczę­
ściej w ulicznych aw anturach i na­
padach na bezbronnych przechod­
niów i kobiety, obecnie po raz pierw  
szy znalazł swój wyraz w sporto­
wych stosunkach niemiecko - pol­
skich.

Niemiecki związek bokserski 
zerwał zapowiedziane na  połowę 
grudnia zawody międzymiastowe 
Wrocław — Mysłowice.

Nie marny czego się martwić.
Niemieccy bokserzy śląscy, któ-
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rzy już niejednokrotnie dostawali 
od polaków tęgie lanie — uniknęli 
w ten sposób jeszcze jednej niemi­
łej porażki. J e s t to jednak jednoczę 
śnie bardzo sm utna porażka idei 
sportowej, brutalnie powalonej 
przez nieprzytom ną politykę nacjo, 
nalistyczną Niemiec.

Swoją drogą bokserzy niemieccy 
nie muszą mieć mocnych głów, jeśli 
tak łatw o dali się oszołomić prowo­
kacyjnym  hecom antypolskim. A 
jak  dla bokserów to — wielka wada.

1830-1930
Głucho szumią drzewa w  

parku Belweder shim-.. W iatr
jesienny s k a r ż y  s i ę
ivśród obumarłych konarów, a ostai. 
nie nieliczne liście z suchym szele­
stem spadają na ziemię...

Noc Listopadowa — pamiętna, ba 
haierska Noc l :owstania!...

Sto lat minęło od chwili, gdy  
garść Podchorążych uderzyła na ste 
dzibę wschodniego satrapy.

W  ich duszach ognistym płomie 
niem gorzała Miłość Ojczyzny, silmt 
jak śmierć, czystoi i piękna jak zo* 
rza poranna.

Zaklęte pioruny w rękach, błyska  
wice bohaterstwa w młodzieńczych 
oczach, burza w synowskich sercach.

Za twoją Wolność — Święta Mat 
ko i Ojczyzno nasza!

Arntja polska spełniła sto łat to 
mu swój obowiązek, składając Oj­
czyźnie hojną daninę krw i żołnierz 
skiej.

Olszyna, Grochów, Wawer, Sto­
czek, Ostrołęka — miejsca „krwi i 
chwały“, miejsca mocarnych zma  
gań z potężnym wrogiem, stuletnie  
dzisiaj cmentarzyska, poszarpanych 
kartaczami, porąbanych szablami 
ciał żołnierzy polskich....

Porosły trawą mogiły, sto razy  
zdobiła je  wiosenna zieleń, sto razy  
listopad zlewał je zimnemi łzami, w  
proch rozsypały się dawne ciała bo­
haterów, ale wiecznie ży je  w N am  
dzie pamięć ich czynów.

Gdyby wówczas narów, jak je* 
den mąż za broń chwycił, każdą rę­
kę bodaj w  kosę uzbroił, św iętym  zst 
palem każde serce ożywił, może ina 
czej wyglądałaby ta karta historji 
naszej, może o 100 bez mała lat wcze 
śniej skończyłaby się niewola i po­
niewierka Ojczyzny.

Pozwalano walczyć i ginąć armji, 
modlono się za je j zwycięstwo, pła­
kano nad klęską. Ale na zbiorowy 
czyn nie zdobyła się wtedy, tak samo 
jak nie zdobyto się nań w 1914 r_ 
gdy Bohaterski S yn  O jczyzny — Jo  
zef P iłsudski — do walki wzywał ca 
ły  naród.

Teraz, gdy Polska zm artwych- 
ivstala, gdy dzięki Mocarzowi Idei 
Niepodległości, jesteśm y znów naro 
dem wolnym i potężnym , gdy setna 
rocznica Powstania Listopadowego 
zbiegła się niemal z dziesiątą roczni­
cą Niepodległości i Zjednoczenia, po 
winniśm y przedewszystkiem  oddać 
należną cześć pamięci wojowników  
1830 roku, a następnie zajrzeć w ser­
ca własne, czy ożywia je miłość Oj­
czyzny, równa tej, jaka płonęła w 
sercach bohaterskich Podchorążych-

Powinniśmy raz na zawsze w y­
rzec się egoizmu i prywaty | w chwi 
lach, gdy chodzi o wolność lub do­
bro O jczyzny, wpoić w serca nasze 
i serca dzieci naszych bohaterską 
maksymę Rzym ian: „Bulce et deco­
rum est pro Patria moria, — Słodką  
i zaszczytną jest rzeczą — życie swe 
oddać za Ojczyznę

Cześć i chwała bojownikom o Nie 
podległość Ojczyzny. Ofiarną pracą 
dla dobra W skrzeszonej Polski od-

W . Ż.

w RABJfl

Godzina 17.00
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A d w e n t ,
Dnia 30 listopada, a więc jutro 

rozpoczyna się w tym  roku okres 
adwentowy, trw ający  wedle odwiecz 
nego obrzędu cztery niedziele. Po­
chodzenie tego okresu adwentowego 
kościół tłumaczy nam w sposób na­
stępujący:

K iedy przed dwoma tysiącami 
la t ludzkość pogrążona była w błę­
dach pogaństwa, a zepsucie szerzy­
ło się powszechnie, tęskniono — 
może nawet bezwiednie — za obja­
wieniem prawdy, dobra i piękna. Wi 
pojęciu w iary ludzkość oczekiwała 
przyjścia na  świat Zbawiciela.

Ten właśnie okres oczekiwania 
przypomina nam kościół przez ob­
chodzenie adwentu. Samo zaś słowo 
„adwent" pochodzi od łacińskiego 
„adventus", co znaczy przyjście 
Dorozumieć się trzeba więc, że 
przyjście Zbawiciela.

Adwent jest przedewszystkiem 
okresem pokuty i um artwienia i dla 
tego we- wszystkie niedziele adwen 
towe kapłan odprawia mszę św. w 
ornacie koloru 1'joletowego, który 
oznacza pokutę, we mszy zaś opusz 
cza hymn radosny „Gloria in ex- 
ce!sis“.

W Polsce od niepamiętnych cza­
sów na uczczenie N. M arji Panny 
przez cały adwent przed świtem od 
praw iana bywa msza, zwana „rora­
tam i" od początkowych słów „rora- 
te eoe!i“ (spuśćcie rosę niebiosa).

W dawnych czasach w adwencie 
król i wszystkie stauy czyniły w cza 
sie nabożeństwa wyznanie gotowoś 
ci do sądu ostatecznego. Zwyczaj ten 
powstał dlatego, że z Narodzeniem 
Chrystusa łączy się w adwencie za 
powiedź Jego drugiego przyjścia 
przy końcu św iata na sąd ostateczny

W  czasie adw entu nie wolno wy­
prawiać wesel ani zabaw, pozatem 
obowiązuje post we środę i w p ią­
tek. Pobożny lud wiejski w okresie 
adwentowym czyni jeszcze i inne 
um artw ienia cielesne.

N IB  PRZYJMOWA C BANKNOTÓW  
STU DOLAROWYCH.

P rzed  pół rokiem  rozeszła sio na  k re ­
sach wschód ii ich pogłoska o ukazaniu  
sio fałszyw ych banknotów  dolarowych. 
P ogłoska ta  w tym  stopn iu  zaniepokoi­
ła ludność, że nic chciała zupełnie przy j 
m ować dolarów.

Poniew aż pogłoska ta  n iezupełnie 
by ła  zgodna z praw dą, przeto zaniepoko 
jen ie  szybko m inęło i  ludność w dal­
szym ciągu  rob i in teresy  w dolarach. 
W  związku z tern sy n d y k at em ig racy j­
ny  inform uje, że od czasu do czasu po­
jaw ia ją  się fałszyw e banknoty  do laro­
we dotyczy to jednak  banknotów  100 do 
Jarow ych s ta re j em isji (większy fo r­
m at) z w izerunkiem  prezyden ta  F ra n k li 
na.

S y n d y k at em igracyjny  p rzestrzega 
więc em igrantów , zakupujących  dolary , 
potrzebne im  do w yjazdu, aby  nie przy j 
m ow ali banknotów  s tu  dolarow ych 
przy  sprzedaży g ru n tu  przed w yjazdem , 
ani z innych ty tułów , gdyż m ogą paśó 
o fia rą  oszustwa.

Jeżeli em ig ran t posiada ta k i ban­
knot, w inien udać się do najbliższego 
oddziału banku  połsk., gdzie po opłacę 
n iu  inkasa, o ile bankno t nie okaże się 
fałszyw y, będzie m ógł po upływ ie pew 
n ero  czasu uzyskać jego w artość w zło­
tych  lub dolarach. N ajlep ie j jest, jeśli 
em iw rant przed w yjazdem  zgłosi się do 
najbliższego oddsiała  lub ag en tu ry  syn 
d y k a tu  em igracy jnego  (C entrala, W ar- 
sssw a, M arszałkow ska 1241, gdzie uzys­
ka wszelkie inform acje, dotyczące em i­
gracji, oraz nomoc w u zyskan ia  doku­
m entów  podróży i pasaport ©m igracyj­
ny.

Zjazd Inspektorów pracy KRONIKA
z województwa kieleckiego w Sosnowcu.

IC-na S£ Z A R Y '4 w €zeia#zi j
O d  c z w a r tk u  27 do  so b o ty  29-go 

lis to p a d a  b. r.
W zrusM p'-v drn-rwat -ypiowsr js. t

P R 2 E Z K A C 2 F P 1 E
w«dług znanej pow>e&>j Leo Belmenta 
<.«Butej na tle praerd'/.!w©sre zda-»usia.

W k ro tce  . ''R; k ró tce  !

Z EWELINĄ H O LT

W dniach 8 i 8 grudnia b. r. od­
będzie się w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu zjazd inspektorów pracy 
województwa kieleckiego, z udzia­
łem głównego inspektora pracy, 
dyr. Klotta,

Na zjeździe wygłoszony będzie 
szereg referatów. W programie 
zjazdu przewidziane jest też zwie­
dzenie niektórych zakładów prze­
mysłowych w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem.

Posiedzenie wydziału pow. sejmiku będzińskiego
Onegdaj w sali starostw a odbyło 

się posiedzenie wydziału powiatowe 
go sejmiku będzińskiego, na którem 
uchwalono  ̂przyznany kredyt na 
budowę szkól powszechnych w su­
mie 50 tysięcy zł. rozdzielić pomię­
dzy następujące gminy: olkusko - 
siewierską, Łosień, Wojkowice Ko 
morne, Bobrowniki, wypłacając każ 
dej po 12 tysięcy zł. i gminie Łagi­
sza 2 tys. zł. Pierwszeństwo przy 
podziało m iały te gminy, które bu­
dowę szkół już rozpoczęły.

Uchwalono rówiflież wystąpić z 
nagłym wnioskiem do biura rady 
zjazdu samorządów ziemskich o 
zwołanie nadzwyczajnego zebrania 
przedstawicieli sejmików powiato­
wych, celem złożenia do władz odpo 
wiedniego memorjału, w sprawie

podatków gminnych, a w szczegól­
ności podatku na koszty leczenia, o- 
pieki społ. i wyrównawczego.

Dalej postanowiono wjdacić r a ­
dzie szkolnej powiatowej 5 tysięcy 
zł. na kupno pomocy naukowych 
dla szkół w gminach wiejskich.

Dla koła gospodyń wiejskich w 
Bobrownikach przyznano subsyd- 
jum  w sumie 400 zł.

Posiedzenie zakończono odczyta­
niem reskryptu, nadesłanego przez 
m inisterjum  wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego, w którym 
wydziałowi powiatowemu wyrażono 
podziękowanie za wzorową organi­
zację i dobre wyniki pracy sejmiko­
wej w dziedzinie oświaty pozaszkol 
nej.

Sprawa budowy dworca autobusowego w Sosnowcu
jest bliska realizacji,

Spraw a budowy dworca autobu­
sowego, posuwa się naprzód i jest 
bliska realizacji.

Ostatnio, na skutek interwencji 
m agistratu, dyrekcja kolei w W ar­
szawie, zgodziła się wydzierżawić 
m agistratow i odpowiednie tereny 
pod budowę dworca, położone przy

Czterech robotników przysypanych zwałami wqa!a*
K a ta s t r o f a  n a  k o p .  „ K a z im ie rz  “

ul. Dęblińskiej.
W edług projektowanej umowy 

m agistrat zostałby dzierżawcą 
wspomnianych terenów, na przeciąg 
36 lat, z zastrzeżeniem, że umowa 
może być zerwana z wypowiedze­
niem trzechletniem.

Onegdaj, o godz. 6 m. 30 wieczo­
rem, na dole kopalni „Kazimierz", 
w ydarzyła się katastrofa górnicza, 
która omal nie pociągnęła za sobą 
ofiar w Judzkich.

W skutek tak  zwanego „tąpnię­
cia" oberwał się zwal węgla, przy­
gniatając swym ciężarem 4 robotni­
ków.

O w ypadku zawiadomione zosta­
ły  władze kopalni, które zarządziły 
natychmiastową akcję ratunkową.

W  wyniku akcji 3 robotników

zdołano uratować, czwarty, Józef 
Kozera, górnik, la t 33, zam. w Strze 
mieszycaek, poniósł śmierć.'"

W ydobytych robotników: P iotra 
Kozerę, 1. 40 (brat zabitego), ze 
Strzemieszyc, Wincentego Pazia, 
1. 30. zam. w Niemcach i Bolesława 
Greg orczyka, I. 22, zam. w Łazach, 
w  stanie ciężkim przewieziono na 
kurację do szpitala kasy chorych.

Dzisiaj odbędzie się sekcja zwłok 
zabitego.

Zwłoki urzędnka policji śląskiej
wyłowiono z Srynicy na Saturnie.

W czoraj rano, przed mostem 
tow. „Saturn", wyłowione zostały 
zwłoki topielca, nieznanego nazwi­
ska.

Zwłoki przewieziono i umieszczo 
no w kostnicy szpitala kasy cho­
rych. Przeprowadzone śledztwo po 
licyjne ustaliło, że są to zwłoki 
Em anuela Józefa Świercza, refe­
renta policji woj. śląskiego, zam. 
w Siemianowicach, Plac Wolności 
nr. 2.

Dotychczas nie ustalono, czy 
Świercz popełnił samobójstwo, czy 
też zginął w inny tajemniczy soo- 
sób.

Śledztwo trwa.
Dziś odbędzie się sekcja zwłok 

zmarłego.
Topielec ubrany był w elegancki 

nowy garnitur, prócz dowodów oso 
b istjch  znaleziono przy nim zega­
rek srebrny damski i 25 zł. gotówka.

W y p a d e k  t r a m w a j o w y  w  B ę d z i n i e .
Smutne skut 1 wskakiwania do tramwaju w Diezu.

W czoraj o godz 12.30 popołud­
niu, na ulicy K ołłątaja, ró g  "Mała­
chowskiego w Będzinie, z d a rz y !  się 
nieszczęśliwy wypadek tram wajo­
wy.

Mieszkanka Wojkowic Komor­
nych, 42-letnia Lucja Buczek, wska­

kując w biegu do tram waju, dosta­
ła się pod koła, które obcięły le­
wą rękę. poniżej łokcia. 

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku 
przewieziono do szpitala powiatowe 
go w Będzinie.

R A D A  Z A R Z Ą D Z A J Ą C A
Spółki A kcy jnej „T ram w aje E 14  tyczne w Zagłębiu D ąbrow skieiu"
Podaje  do wiadomości pp. a k c ja  irjuszów, że rozpoczęta została wym ia 

na akeyj 50 złotowvek, św iadectw  tym  zasowych 50-zlotowych. jak  również 
św iadectw  tym czasow ych 100-złotowych na oryg inalne  akcje 100-złotowe.

W ym iana odbywa sie w biurze Spółki i  A kcyjnej „Siła i Św iatło" w 
W arszaw ie, przy ul. M arszałkow skiej N . 94. codziennie w godzinach od 10-ej 
do 13-ej, a w soboty do 12-ej.
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Sobota

KALENDARZYK.
Dziś: Saturnina 
Jutro: Andrzeja 
Weobdd ałoiica. 7.17 
Zachód ,  15.31

R a d  i o
w a r s z a w a :

Sobota, 29 listopada.
9.25. T ransm . z W ilna. Msza i koncert 

Organowy. 11.30. Zaciągniecie H is tory  es 
nej W a rty  w Belwederze. 1L58. S ygnał

&rsz. 12.10. P o p u la rn y  koncert
16-00. Słuchow isko d la dzieci starszych 

i  młodzieży. 17.00. F elje ton  p. t. Moch­
nacki. 17.15. K oncert p ieśni z 1831 s
18.00. T ransm . U roczystej A kadem ji z 
P o litechn ik i W arsz. z okazji 100-ej rocz­
n icy  pow stan ia  listopadow ego. 20.00. Au 
dycja  muz. lite racka . Po aud y c ji kom.: 
m eteor., jiolic., sport. 23.00. T ransm . z re  
s ta u ra c ji hot, „Polonia".

K A T O W I C E .
Sobota, 29 listopada.

9.25. T r. z W ilna. M sza i  koncert or­
ganowy. 11.30. Tr. z W arsz. Z aciągnią 
cie H istorycznej W a rty  w Belwederze. 
11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. T rans 
m is ja  z F ilh . W arsz. 16.00. Słuchowisko 
i  koncert d la  dzieci i m łodzieży 17.00. 
F e lje to n  z W arsz. 17.15. K oncert p ieśni 
z 1831 r. 18.00. T ransm . U roczystej A ka 
dom ji z P o litechn ik i W arsz. 20.00. Tr. 
z W arsz. muz. lit., zw iązana z Obcho­
dem  Listopadow ym . Po au dycji kom. 
m eteor, z W arsz i p rog ram  n a  dz. n ast,
23.00. L ekka m uzyka polska z W arsz.

R E P E R T U A R  T E A T R U  M IE JS K .
Dziś w soboto dn. 29 bm. o godz. 8 w  

uroczysta  akadem ja.
W  niedzielę dn. 30 bm. o godz. 4 pop. 

„K obieta, W ino i D ancing" po cenach 
popu larnych : w ieczorem  o godz. 8.15
„Lekkom yślna S iostra", kom. w 4-ch 
ak t. W ł. Pąrzyńskiego  (prom jera).

7j K ielc.
(k) Młodzież szkolna z ra c ji 100 ro­

cznicy pow stan ia  listopadow ego. S ta ra
niem  zrzeszem a rodzicielskiego, oraz za 
rządu  samopomocy przy państw , gim n. 
im. M. R eja  w K ielcach ku uczczeniu 
100-ej rocznicy pow stan ia  listopadow e­
go m łodzież szkolna gim n. im. A dam a 
Mickiewicza, oraz g im nazjum  im. AL 
R eja  w dn 4.12 1930 r. o godzinie 16.30 
w sali te a tru  polskiego urządza-uroczy  
ste przedstaw ienie, na p rogram  której 
go sk łada  się część koncertow a i sztuka 
St. W yspiańskiego „W arszaw ianka". 
B ile ty  w cenie od 50 gr. do 3 zł., do nr 
bycia wcześniej cuk iern i p. K ró la  
p rzy  ul. Sienkiew icza, a w dniu  przed­
staw ien ia  w kasie te a tru  od godz. 3 pp.

Dochód przeznaczony będzie na  nie 
zam ożnych uczniów

Zarząd zrzeszenia rodzicielskiego i 
zarząd sam opomocy, m ając  na  wzglę­
dzie ch a rak te r  tej im prezy oraz wznio 
sły  cel uprzejm ie zap raszają  społeczeń 
stwo kieleckie łącznie z m łodzieżą na tę  
akadem ie

(k) Uczenice sa.,-.ui.v puwszećnnej z 
III-e j k la sy  im. M arii K onopnickiej 
na łódź podwodną O negdaj przybyły 
do naszej redakcji trzy  uczenice z III-e j 
klasy  szkoły powszechnej im. M arji Ko 
nopnickiej w K ielcach, Ire n k a  Soska, 
Zosia Chojnow ska i Szw agrzeków na Hy 
linka .sk ładając kwotę 4 zł. 20. z p rośbą 
o przekazanie tej sum y na łódź podwod­
ną, „odpowiedź T revinarusow i". N ie­
chaj ten p iękny  czyn najm łodszego po 
kolenia będzie wzorem dla  innych.

(k) Czy ra d a  m iejska  będzie zwoła* 
na?Po ostatn iem  posiedzeniu rad y  m iej 
skiej, na k tórem  większość radnych  zło 
żyła „egzam in dojrzałości", m iasto  o- 
b iega ją  uporczywe pogłoski, jakoby  r& 
da m iejska nie m ia ła  najm niejszego zs 
m iaru  p rzybycia  na uw entualń ie  wyzna 
czone posiedzenie.

Po bliższem zapoznaniu się z tem i po 
głoskam i, dow iadujem y się, że zam iar 
ten powzięto na te j zasadzie, że kaden 
ega rad y  już się skończyła.

Przypuszczać zatem należy, że o bet, 
nc ra d a  m iejska  zostanie rozw iązana '  
rozpist- t»e będą nowe w ybory.

Z i ni ego znow źródła dowiadujem y 
się, że rę iw iązan ie  rad y  jeszcze nie na 
stąpi, w pierw szym  rzędzie bowiem ma 
b je  ’’tn io n a  o rdynacja  w yborcza 
do sam orządów . Trzeba więc będzie 
przetrw ać. B yle tv iko  chętnie i  m ą­
drze.

Z Sosnowca-
(s) P ierw sze posiedzenie rady  kom i­

sarycznej, W e w torek, dn. 2 g rudn ia , w 
m agistracie , o godz. 8 wiecz.. odbędzie 
się pierw sze posiedzenie ra d y  kom isa­
rycznej.

Przed rozpoczęciem obrad tym cza­
sowy kierow nik  m ag is tra tu , p. K uźniak  
zapozna pp. radnych  z obecną sy tu ac ją  
m iasta .



(s) Z okazji setnej rocznicy powsta­
nia listopadowego kolo kult. oświat. 
„Praca" w Sosnowcu urządza w dniu 1,9 
b. m. o godz. 7.30 w. w lokalu własnym  
na Pogoni, Marjac-lral, odczyt, który wy  
głosi p. Br. Górecki.

(s) Uroczystość patrona, św. St. Kost 
ki w stow, miodz. polskiej w Niwcc od 
będzie się według następującego progra 
mu: w dniu 30 b. na. o godz. 6.30 rano 
msza św. i  wspólna komun ja; od godz.
8 do 12 w pot. odbywać się będzie kwe 
sta na cele S. M. P-. o godz. 7 wiecz. w 
sali na plebanji odpędzie się uroczysta 
akademja ku czci św-t fet. tKostki i set­
nej rocznicy powstania listopadowego.

Na program złożą się: śpiewy ehóral 
ne, referat, deklamacje, produkcje mu­
zyczne, na zakończenie odegrane zosta 
nie przez druhów młodszych dramat w  
3 aktach „Orlęta".

(sj W ieczornica listopadowa. Jutro
0 godz. 5 popoł. z okazji setnej roczni­
cy powstania listopadowego, 8-ma za­
głębi owska drużyna harcerska, urzą­
dza. w gmachu nowej szkoły na Środuli 
wieczornicę listopadową na program  
której złożą się: prelekcja o „Powsta­
niu listopadoweru", jednoaktówka z 
czasów walk legionow ych p. t. „Rozkaz" 
Artura Schroedera, produkcje chóru 
tow. śpiew. „Echo" i deklamacje.

(s) W ieczornica strażacka. Stara­
niem ochotniczej straży ogniowej kop. 
„Milowice" odbędzie się w niedzielę dn. 
30 boi. o godz. 18. w sali klubu kop. 
„Milowice" wieczornica strażacka, z 
programem następującym . ..Poskromio 
na nienawiść" — Rahra komedja w
1 akcie, występ chóru m ęskiego pod 
batutą p. St. Sajdaka, ..Błażek opęta­
ny" — Anczyca wodewil ze śpiewam i 
i tańcami w 1 akcie, pod reżyser,ją p. 
St. Halam y. Ho wodewilu przygrywać 
będzie orkiestra smyczkowa pod dyrek 
cją p. Wł. Freja.

(sj Państwowa średnia szkoła tech­
niczna kolejowa w  Sosnowcu zawiada­
mia, że wywiadówka odbędzie się w  
dniu 30 bm. o godz. 10.30.

(s) W ywiad rodzicielski o postępach 
w nauce i  zachowaniu się uczni:',w i u- 
ezennic m iejskiego gimnazjum liandlo 
wego i m iejskiej szkoły lia r ," owej w 
Królewskiej Hucie odbędzie w bu 
’dynku szkolnym przy ul. Urbanowicza 
w niedzielę dnia 30 bm. o godz. 10-ej.

(s) Niwka w setną rocznicę powsta­
nia listopadowego. Sobota rano: w szko 
łach odpowiednie prelekcje, 8-ma wiecz. 
akademja w „Lutni".

Niedziela: 9-ta rano zbiórka na kop­
cu Kościuszki. wymarsz do kościoła, 
po nabożeństwie powrót na kopiec Ko 

jściuszki i przemówienie okolicznościo­
wa O godz. 17-ej w „Lutni" akademja 
dla szerszego ogółu.

Kom itet prosi o liczny udział społe 
czeństwa' i o dekrseję domów flagam i.

(s) Sprostowanie. P. Rabin Hager z 
Sosnowca, prosi nas o wyjaśnienie, że 
w zebraniu przedwyborezem żydów  
aa listą nr. 1 udziału nie brał i w tym  
'duchu nie agitował.

(s) W ielki turniej szóstkowy piłki 
nożnej. Jutro, o godz. 1 popoł., na boi- 
*ku klubu sportowego „Sosnowiec , 
Aleje M ontwiłła Mireckiego, odbędzie 
gie w ielki turniej szóstkowy piłki noż­
nej, w którym  wezmą udział: „Victo­
ria". „Sosnowiec", „Ruch", „Makkabi , 
„Świt", „Sielec", ..Huragan" i „Gwiaz­
da".

CH A RLES R E A D E  
i  DION BOUCICAUT.

Tragiczny finał bójki z żołnierzem w Kielcach.
Z asfrzelil przeciwnika.

SKAZANIEC.
5.

ROMANS.
(Z angielskiego).

N a przedmieściu Barwinek, w 
Kielcach, w ynikła bójka pomiędzy 
Antonim i Teofilem Szymczykuw- 
skimi a Wojciechem Korbą, za wodo 
wym plutonowym i i  p. arty lerji po 
lowej w Kielcach.

W  czasie sprzeezki plutonowy

K orba wystrzałem rewolwerowym, 
skierowanym w ty ł głowy zabił 
Teofila Szymczykowskiego.

Plutonowego Korbę aresztowa­
no i oddano do dyspozycji żandar­
m erii wojskowej.

Wytworny klub „królów podziemia*4
zlikwidowany p rzez  poiiefę.

„Olympic” kuźnią zbrodni i występku.
Prezydent chicagowskiej policji 

zdobył się na niezwykle śmiały 
czyn. Pomimo straszliwych gróźb, 
mimo panowania elementu przestęp 
czego w mieście, dokonał

zamknięcia klubu „Olypic“.
Klub „Olympic" był oficjalnie 

eleganckim klubem, nie różniącym 
się w niezem od innych klubów mia­
sta, ale wróble na dachu ćwierkały 
już o tem, że jest to klub świata po 
dziemnego.

Założycielem tego klubu, istnie­
jącego od la t pięciu, był bogacz chi 
cagowski, jeden

z królów konserw mięsnych.
Człowiek ten, zrazu szanowany 

powszechnie obywatel, powoli sta­
czał się coraz niżej na dno upadku, 
aż wreszcie zerwał zupełnie z towa 
rzystwem ludzi uczciwych.

Wówczas to, rozporządzając 
wciąż jeszcze olbrzymiemi kapitała­
mi, założył klub „Olympic". Człon 
kiem tego klubu mógł zostać tylko 
ten,

Mo się wykazał jakąś zbrodnią.
W ytworne sale klubowe stały się

kuźnią, z której wyszedł plan nie­
jednego przestępstwa, jakie wstrzą­
snęło miastem Chicago, a  nawet 
całym światem.

Policja, steroryzow^ana przez ban 
dylów, w ciągłej obawie przed czy­
nami „Mściwej Ręki", nie decydowa 
ła się na zamknięcie klubu. Obecny 
prezydent policji postanowił ten 
wrzód przeciąć.

O godzinie, w której zamykano 
klub

wkroczyło do sali koło tysiąca 
policjantów

i uwięziło wszystkich, którzy tam 
byli. W śród aresztowanych było 
30 przestępców, poszukiwanych 
przez policję-

K lub zamknięto.
W  ciągu paru  dni całe Chicago 

czekało ze drżeniem na to, co będzie. 
Ale dotychczas panuje spokój.

„Mściwa Rqkau milczy, 
prezydent policji żyje, wszystko to­
czy się zwykłym trybem, mimo, iż 
klub królów podziemi już nie 
istnieje.

Z  B ędzina.
(b) Ze związku strzeleckiego w Bę­

dzinie. Dnia 30 b. m„ o godz. 10 min. 36 
rano, zarząd związku strzeleckiego u- 
rządza w lokalu swym przy ul. Medrze 
jowskiej Nr. 44, aiiademję strzeiecką, kg 
czci setnej rocznicy powstania listopa­
dowego z następującym programem: ł) 
słowo wstępne, 2) odczyt o powstaniu Ii 
stopadowem. 3) hymn państwowy wyk*, 
na orkiestra, 4) deklamacje, 5) utwory  
muzyczne wykona orkiestra i 6) śpiew; 
strzelców i  strzełczyń.

Na akademię tę zarząd związku za­
prasza strzelców, strzelezynie ich rodzi 
n y  i sympatyków.

(b) Odpust w Łagiszy odbędzie się
8 grudnia, na uroczystość M atki Bos­
kiej Niepokalanie Poczętej. Pierwsza 
msza św. zostanie odprawiona o godz.
9 rano, suma o godz. 31 i pół, nieszpory 
zaś o 3 p. p.

(b) U siłow ała popełnić samobójstwo. 
20-letnia Leokadja Brzezińska, zam. 
przy ul. Potockiego 3, będąc w stanie 
silnego zdenerwowania, napiła się esen 
cji octowej. Desperatkę przewieziono 
do szpitala powiatowego w Będzinie.

Powód targnięcia się na życie n ie  
znany.

(b) Kradzież palta z mieszkania. 
Onegdaj z mieszkania p. T. Bartnika, 
ul. Syczewskiego, skradziono płaszcz 
męski, w artości 300 zł.

(b) Repertuar kin. K ino - teatr „No 
wośei": film  dźwiękowy p. t. „Biały  
szatan".

A S P I R l i  ^  TABLETKI
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Vo nabycia wa wssysśkidi aptekach.

, Po przeprowadzeniu rozprawy 
ostatecznej zapytał sąd Roberta, czy 
nie ma jeszcze czego nadmienić na 
swoje uniewinnienie.

Je s t to form ułka praktykow ana 
we -wszystkich sądach, dyktowana 
przez wszystkie prawodawstwa, ale 
tylko form ułka bez znaczenia, na 
k tórą obwinieni i sędziowie mało 
zw racają uwagi, do której żadnej 
praw ie nie przyw iązują wTartości, 
a sąd wypowiada ją  zwykle dla do­
pełnienia prawem przepisanej for­
malności.

Reverend Robert Penford, wzru­
szony, rozdrażniony i do rozpaczy 
przywiedziony nieobecnością A rtu ­
ra, na którym  wszystkie swoje pę­
kła dał nadzieje, skorzystał z tej for 
mułki, widząc ostatnią nić nadziei 
starganą przez zeznania starego 
W ardlaw a i na zapytania sędziego, 
donośnym zawołał głosem: — Mi­
lordzie! Powiem sądowi prawdziwą 
przyczynę, dla której nie staw ił się 
młody W ardlaw  i to będzie mojem
uniewinnieniem

Sędzia nakazał skazańcowi mil­
czenie.

— To nie należy do rzeczy. W y­
rok zapadł, a cofniętymi być może 
jedynie skutkiem dowodów, jakie 
pan złożyć może na własne uniewin 
nienie; ogólniki, opowiadania nie 
dotyczące w prost pańskiej sprawy, 
nie należy do sądu i sąd ani ich 
uwzględniać, ani słuchać nie może. 
Radzę panu poddać się wyrokowi.

Straszny okrzyk boleści i rozpa­
czy w ydarł się z piersi Roberta; 
obwiniony padł nieprzytomny, _ bo 
zgasł mu ostatni promyk nadżei, a 
wyrok okropny cześć mu odebrał i 
pozbawił najpiękniejszych lat życia.

Całe poczucie niewinności, bez­
silność obrony własnej, duma i szla­
chetność na próbę wystawione, bo­
leść własnego nieezozęścia i oburze­
nie na wadliwość prawa, wseystkie 
uczucia aerpącego, ale szlachetnego 
serca, uczucia niewinnie cierpiącej 
ofiary, złały się w jeden akord w 
kym serce rozdzierającym okrzyku.

Doświadczony sędzia zrozumiał 
ten głos boleści, chociaż nie zupeL 
me. Więc też nie mogąc się oprzeć 
wzruszeniu, serdecznym tonem prze 
mówił do Roberta:

— Rozumiem, że jest to raczej 
lekkomyślność, niż zbrodnia. Prze­
konanie o tem skłania mnie do w sta 
wienie się za panem, aby cię wyłą- 
ceono z pomiędzy zatwardziałych

KOMITET SETNEJ ROCZNICY 
OBCHODU POW STANIA LISTOPA­

DOWEGO W SRODŻCU.
Onegdaj w urzędzie gm iny odbyło 

się organizacyjne posiedzenie zaproszo 
nych osób celem utworzenia lokalnego  
kom itetu obchodu setnej rocznicy pow­
stania listopadowego.

Przewodniczył p. Tadeusz Dobro­
wolski, sekretarzował p. Stefan Czajer,

Na wstępie omawiano program ob­
chodu, który zapowiada się następują­
co: dnia 30 bm. tj. w niedzielę, w  ko­
ściele parafjalnym  w Grodźcn, nabo­
żeństwo, poezem uformuje się pochód 
który przejdzie do grobu nieznanego 
żołnierza, gdzie po okoliezńościowem  
przem ówieniu nastąpi rozwiązanie po­
chodu.

Do wzięcia udziału w uroczysto­
ści kom itet zaprosił wszystkie organi­
zacje istniejące na terenie Srodźca 
wraz z dwiema orkiestrami.

Wieczorem w sali klubu grcaziec- 
kiego odbędzie się akademja.

Szczegółowy program obchodu po­
wierzono opracować kom itetowi wyko 
nawezemu, w skład którego weszli: ks. 
proboszcz St. B ilski, pp. Tadeusz Do­
browolski. St. Kempa, A. Adamewski, 
Wt. W olski, Fiekowski, Al. Czarnecki, 
Im iołezyk i  Fr. Strojny.

Z D ąbrow y.

zbrodniarzy, aby ci w kolonjach wy­
znaczono miejsce, w którembyś pan 
mógł nowe zacząć życie i przyszło­
ścią przeszłość zamazać, oczyścić. 
Spodziewam się, że okażesz pan 
skruchę i przestaniesz obwiniać dru 
gich o zbrodnię, k tórą sam popełni­
łeś. Daremnie się zapierać. Weksel 
jest sfałszowany, pan go spieniężył, 
a do tego nikt pana nie zmuszał. 
Zachowanie się pańskie przy aresz­
towaniu twojem udowodniło;'iż wie­
działeś, za co jesteś aresztowanym. 
N a to, prawo, moralność i religja, 
żadnego nie mają usprawiedliwienia

Słowa te, jak  ostatni grom po 
śmiertelnych pociskach, złamały Ro 
berta. W  jednej chwili eierpka re­
zygnacja, zajęła miejsce rozpaczli­
wej boleści. Podniósł głowę z god­
nością i uroczyście zawołał:

— Boże! wybacz wszystkim, eo 
przyłożyli rękę do tego dzida, ale 
jeden, jeden tylko niech będzie prze 
k lę ty !

Skłonił hę  poważnie sądowi i 
wyszedł jak  ten, k tóry  na śmierć 
naw et zupełnie się przygotował i 
spokojnie na nią oczekuje.

P rokurator postawił wniosek, 
aby fałszywy weksel zatrzymać w 
archiwach sądowych; wniosek ten 
gorąco przez obrońcę Roberta po­
party , sąd przyjął i zatwierził.

Skazaniec był rok w więziemu 
a  potem popłynął ma statku  -Jtru-

fd) Repertuar kin. Kino „Odeon": — 
„Zemsta Hassana".

K ino - teatr „Miraż": dramat „Król 
gór".

Kino „Yenus": — „Tajemniczy na­
szyjnik".

geance" do kołonji.
W y rzutki społeczeństwa ludzkie­

go, w ynaturzone charaktery ludz­
kie, ludzie ohydni, bezwstydni—oto 
towarzystwo młodego kapłana w 
podróży. Nie spadł do ich poziomu, 
nie dotknął się naw et tego odmętu 
upadłej moralności, ale trucizna za­
lała mu serce i przestał litować się 
nad ludźmi, a zaczął ieh nienawi- 
dzieć.

Miłość i nadzieja zagasły w nim, 
siliły się na popiół,wiara się zach­
w iała i Robert jedno jeszcze posia­
dał uczucie nietknięte, jeden czyn­
n ik  moralny, a to miłość dla ojca 
i dla cieniów swej matki.

W ziął z sobą książkę do nabożeń 
stwa, pam iątkę po matce swojej, i 
nią pieścił się w ciężkich chwilach 
rozpaczy, nią pokrzepiał ducha. Al* 
nie modlitw w niej szukał, nie mod­
litw y z niej odczytywał, lecz zatopi! 
się myślą i sercem w słowach m atki 
jakie mu na czystej stronicy v 
książce napisała, i słowa te stały 
się dlań źródłem życia, jego modli­
twą, całym pokarmem ducha. Nie 
modlił się do Boga, lecz podnosił się 
duchem ku matce i szukał je j myślą 
i sercem w świecie cieniów —•_ i do 
niej zasyłaj modlitwy. I  nie dziw —> 
w ierzył w  miłość matki, a o spra­
wiedliwości Borżej los powątpiewać 
go nauczył.

d. e. TL



S tr. 5.

Z Czeladzi.
(o) Posiedzenie rady  m iejsk ie j. Wi

poniedziałek dn. 1 g rudn ia , o godz. 
j  in. SO wiecz., w sali sądu pow iatow e­
go w R ynku, odbędzie się posiedzenie 
rady  m iejsk iej.

(ci K u uczczeniu se tnej rocznicy pow 
stan ia  listopadowego. D zisiaj, o godz. 
10 rano. w m iejscow ym  kościele odpra 
svione zostanie uroczyste nabożeństwo 
dla dzieci szkolnych.

P o  nabożeństwie, w sali k in a  „Cza­
ry", odbędzie sic uroczysta akadem ja. 
A kadem ja  d la dzieci z S a tu rn a  odbę­
dzie się w sali dem u ludowego.

J u tro  o godz. OSO rano zbiórka wszy 
stk ieb  o rgan izacy j w kościele pa ra - 
fja lnym , celem wzięcia udziału  w uro 
szystem nabożeństw ie.

W ieczorem, o godz. 5-ej, w sa li domu 
ludowego na S a tu rn ie  odbędzie się u- 
rocz> sta akadem ja.

R e fe ra t okolicznościowy w ygłosi 
prof. R aybekiel z Sosnowca, deklam a­
cje, inscenizacje i śpiew, w ykonają  
członkowie un iw ersy te tu  powszechne­
go. ul w ory muzyczne w ykona o rk ie s tra  
kop . S aturn".

W stęp bezpłatny.
W łaściciele nieruchom ości proszeni 

Są c udekorow anie swych domów fla ­
gam i nańsfwowem i.

(c) R ep e rtu a r kin. K ino „Czary": — 
„Przeznaczenie".

W obaw ie przed te śc io w ą
sym ulował napad.

W dniu 25 bm. zgłosił sie na po­
sterunek policji w Bolesławiu Sta­
nisław Pilarski.szofer z zawodu, bę 
dący obecnie bez pracy i zameldo­
wał o dokonanym na nim napadzie.

Pilarski opowiedział, że wraca­
jąc wieczorem tegoż dnia z Olkusza 
do Bolesławia, po podjęciu zapomo­
gi z funduszu bezrobocia, został w  
łesie zatrzymany przez 4 osobników 
uzbrojonych w rewolwery, przy-

czem jeden z napastników był za­
maskowany. Pod groźbą użycia bro 
ni zrabowano mu 39 zł.

Policja rozpoczęła energiczne 
śledztwo, które jednak nie przynio­
sło żadnych rezultatów.

Ponieważ Pilarski był nieco „za- 
w iany“ wkrótce zdradził się sam, 
że otrzymawszy pieniądze zabawił 
się dość wesoło w Olkuszu, a obawia 
jąc się teściowej,symulował napad.

B. posei Baćmaga w obliczy sądu
zaprzecza plotkom o złom traktowaniu więźniów brzesKieh.

7 Zaw iercia.
(z U roczystości pow stan ia  listopada 

w c m  W  związku z rocznicą pow stan ia  
listopadow ego odbędzie się dzisiaj o 
godz. f) rnno uroczyste nabożeństw o w 
kościele p a re fja ln v m . z udziałem  wszy 
s tk ’eh organ izacy j i zrzeszeń.

J u tro  o godz. 8 wieczorem  odbędzie 
sie w domu ludow ym  uroczysta akade­
m ia  z następu jącym  program em : oko- 
lioznościowe ■nrz.emówienie wygłosi n. 
s ta ro sta  Sf. K ononncki: chór ..L u tn '“ ; 
inscenizow ana deklam acja; śpiew solo­
wy forfprjjau. deklam acja, śpiew  solo­
w y i żvw y obraz.

w  fyT,-,£e dniu o godz. 1015 rano  od­
będzie sie uroczyste nabożeństw o w 
m i cl sco we j synagodze.

(z) 7. życia zw iązku strzeleckiego. 
Z nkazii rocznicy now stania. dzisiaj o 
godz. 4 pop.. w sali szkoły szk la rsk ie j 
przy uh Paderew skiego  w ygłosi oko­
licznościowy odczyt dla członków związ 
ku i sym patyków , kom endan t pow. z.w. 
strzeleokipgo p. T. Stosik.

(zł R e p e rtu a r k in. K ino -S tella": — 
„Biało T>io1.-ło“

K ino -A nollo". — dźwiękowiec „Bi® 
dny  Gigolo".

Z Olkusza.
tol) Z t-w a przeciw gruźliczego. Pod

przew odnictw em  d ra  Łapińskiego, od­
było się w dniu  27 bm. w Olkuszu ze­
b ran ie  zarządu  tow arzystw a przeciw ­
gruźliczego, na k tó rem  zaprojektow ano 
i  omówiono spraw ę urządzenia  „Tygod 
n ia  przeciw gruźliczego" w powiecie 
olkuskim , pozatem  urządzenie kw esty  
ulicznej, sprzedaż nalepek i t. p.

(ol) W  rocznicę pow stan ia  listopado  
wege. W  dniu  30 bm. odbędzie się w Ol 
kuszu uroczystość se tnej rocznicy pow 
stan ia  lisfonadowego. S ta ran iem  korni 
Łetu z p. Mil b ran  dtem  na czele, u rzą­
dzony zostanie o godz. 12.30 poranek  w 
ia li  k in a  . Orzeł"

Okolicznościowe przem ów ienie w y­
głosi p rzy jezdny  prelegent, pozatem  
udział wezmą uczniowie g im nazjum . 
P o ran ek  zagai s ta ro s ta  S tam irow ski.

(ol) N apad n a  P o sła  w Glanowie. 
.Do pow racających  z w esela braci P ra n  
ciszka i T eofila  Posłów  oraz do tow a­
rzyszącego im  Józefa  Ł asińskiego, 
m ieszkańców  wsi Glanowa, gm. Jan - 
gro t. rozpoczął s trze lan in ę  Tom asz 
Świda. S k u tk i strza łów  z b row ninga  
okazały  się sm utne, bo jed n a  z ku l 
ugodziła F ran c iszk a  P o sła  w pachw i­
nę. P ierw szej pomocy rannem u  udzie­
lił dr. Szezachura w W olbrom iu. A resz 
tow any spraw ca strza łów  Św ida t łu ­
m aczył się, że nie poznając przechodzą­
cych przez jego podwórze strze lił k il­
k ak ro tn ie  w górę n a  postrach , sądząc, 
że są to  złodzieje, zak rad a jący  się do 
chlewa. Świdę po odebraniu  bropi prze 
kazano do dyspozycji sędziego śledcze­
go.

(ol) U cieczka um ysłow o chorej. N a 
p o ste ru n k u  pp. w W olbrom iu zam eldo­
wano że pozostaw iona bez opieki lim y 
słowo chora M a rjan n a  Duchow a, la t  25, 
uciekła przed paroma^ dniam i z dom u 
we wsi K ąpiele W ielkie, gm. W olbrom  
1 dotychczas je j n ie  odnaleziono.

(ol) R a tu jąc  dGbytek p rzep łac iła  ży­
ciem. D onosiliśm y wczoraj o groźnym  
pożarze w zagrodzie K u rp is ia  w Dobra- 
kowie. Podczas ra to w an ia  dobytku  zo­
s ta ła  poparzona żona K u rp is ia , w sku 
tek  czego zm arła . Oprócz dom u m iesz­
kalnego spłonęły stodoły, szopa, chlew, 
zboże, klacz, gęsi, k u ry  i cały  inw entarz  
m artw y.

S tra ty  w ynoszą około 15 tys. zł.
P rzyczyną pożaru  by ł rzucony lekko 

m yśln ie  przez jak iegoś przechodnia nie 
dopałek pap ierosa  w pobliżu stodoły.

Z pow odu dość późnej pory  ra tu n ek  
by ł spóźniony i  u trudn iony . W  akcji ra  
tow niczej b ra ły  udział s traże  z K idow a, 
Siadczy i Dobrakow a.

(ol) Pożar. W  Sułoszowej. pow. ol­
kuski. sp łonął doszczętnie dom, należą 
c y d o  S tan isław a Orczyka. D zięki akcji 
ra.townic i miejsc-owej straży , pożar zo 
s ta ł zlokalizow any. P rzyczyna pożaru  
n ie ustalona.

Wczoraj w "sądzie okręgowym w 
Radomiu odbyi się ponowny proces 
przeciwko 1? członkom byłej ceka- 
wistycznej rady miejskiej Rado­
mia: b. prezydentowi Grzecznarow- 
skiemu, b. wiceprezydentowi U- 
ziemble, radnym Gajewiczowi, Smie 
tance i innym.

Na estatniem przed rozwiąza­
niem posiedzeniu rady miejskiej, 
powzięli oskarżeni uchwałę potępia 
jącą aresztowania b. posłów i prote 
stującą przeciwko rzekomemu mal­
tretowaniu oskarżonych w twierdzy 
brzeskiej. Proces ten pierwotnie od 
bywał się w  sądzie grodzkim w Ra 
domiu.

Na wniosek obrony sędzia Kaun 
wyłączył się sam ze sprawy i prze 
kazał ją sądowi okręgowTemu. Wc-zo 
raj na wstępie procesu, sąd okręgo 
wy uchylił wyłączenie się sędziego 
Kauna i sprawę skierował ck> sądu 
grodzkiego.

W ten sposób prowadził sprawę 
sędzia Kami, oskarżał pprok. 
Szaf f er.

Proces przeciwko członkom ceka 
wistycznej rady miejskiej obfitował 
w ciekawe momenty. Przed rozpo­
częciem przewodu sądowego mee.

mmsm  i

Berenson z W arszawy zaprotestował 
przeciwko decyzji sądu okręgowego 
i oświadczył, ze wniesie skargę do 
izby adwokackiej na sąd okręgowy.

Na wniosek obrony sprowadzono 
w charakterze świadka byłego po­
sła Baćmagę, skazanego, jak wiado 
mo, na 3 lata więzienia, i  odsiadujące 
go tę karę w  Radomiu.

Przybycie b. posła Baćmagi w y­
wołało na saJi wielkie poruszenie. Ze 
znanie p. Baćmagi nietylko nie po­
twierdziło zarzutów oskarżonych co 
do złego obchodzenia się z więźnia­
mi brzeskimi, ale przeczyło tym za­
rzutom. P. Baćmaga zeznał, że w wię 
zieniu w Brześciu nad Bugiem ob­
chodzono się z więźniami bardzo 
dobrze, że dostarczano im lektury, 
pozwalano korzystać z łaźni itd. itd.

Zeznanie p. Baćmagi wywołało 
sensację.

Sąd wydał wyrok, na mocy któ 
rego skazał byłego prezydenta J* 
Grzecznarowskiego, b. wieeprezyden 
ta W ł. Uziembię, b. wiceprezesa ra 
dy miejskiej, Wacława Karwowskie 
go, rannych p. J. Śmietankę i mec. 
B. Gajewicza po 3 miesiące więzie 
nia i po 3 miesiące aresztu, łącznie— 
po 3 miesiące więzienia.

/ U  H O RIALTO ICatowice

100 proc. film dźwiękowy na tle operetki 
FRANCISZKA LEHIRA

„Pieśniarz Sfir“
W roli głównej g ^ i a i d a  METnGPOLIIM O^fcRA 

w New York L A W R E N C E  H B B fiT T .
Początek sean sów  2 .30 , 4  30 , 6 ,5 0  8 .45 .

AR ESZTO W AN IE BU CH ALTE­
RA F A B R Y K I „LUDW IKÓW * 

za nadużycia podatkowe.
W  związku z trwającemi docho­

dzeniami w sprawie nadużyć podat 
kowych w suchedniowskiej fabryce 
odlewów „Ludwików" w Kielcach, 
aresztowano wczoraj głównego bu­
chaltera tej fabryki Heron i ma
Gembkę.

Wina nadużyć podtkowych zosta 
ła odowodniona.

Zycie gospodarcze,
G I E Ł D A .

W arszaw a, 28. 1L
W arszaw a — Doi. 8.90 i pól
N owy - Jo rk  8.911
L ondyn 43.39 i pól
P a ry ż  35.03 i pól
W iedeń 125.52
P ra g a  26.44
Szw ajcar ja  172.70
B erlin  212.57
Doi. W ar. pr. obrt. 8.90
5-cio proc. Poż. D olarow a zl. 54.75
5-cio proc. Poż. K cnw er. zl. 50.50
3-cb proc. Poż. Budow lana zl. 50.00
4-ro proc. Poż. I  invest. zł. 99.50
4 i  pól Ziem skie K re d y t' zŁ 53.25. 

T endencja n ie jednolita .
A K C J E .

W arszaw a, 28, U.
B ank P o lsk i 160.00 
Sole potasow e 90.00 
M odrzejów 11.00 
S tarachow ice 15.00 — 14.50 

T endencja  m ocniejsza.
G IE Ł D A  ZBOŻOWA

Poznań. 23. E t
Żyto 18.50 — 19.00
P szenica 25.00 — 26.50
Jęczm ień przem iałow y 18.75 — 21.25
Jęczm ień brow arow y 25.00 — 27.00
Owies 18.75 -  20.00
M ąka ży tn ia  32.0G
M ąka pszenna 44.50 — 47.50
O tręby  żytnie 11.75 — 12.75
O tręby  pszenne 13.00 — 14.00
O trąby  pszenne grubsze 14.50 — 15.59
R zepak 41.00 — 43.00

Usposobienie spokojne.

C ZO PK I H EM O RO ID  ALhTHJ 1 1
„ V a rie d "  (a kogutkiem )

U suw ają ból, pieczenie, swędzenia, 
krw aw ienie, zm niejszają  guzy (iylakS. 

S przedają  apteki,

H.A R M 0  N J E
Najlepsze S najtańsze sio liko- 

w e 8 ręczna znanej firmy

Andrzej Kupis
Warszawa, uh B ednarska  21

Kino-teatr

„Wawel"
w  Sieicu

o b o k  k o ś c io ła  
Tcl. 7-65,

DZIŚ! F ilm  sen sacy jn y  p e łen  em ocji dram at p.t. DZIŚ!

ZŁO TO  PUSTYNI
W ro i głów n.: N ELL H A M IL T O N , W ILLIAM  P O W E L lj

Nadprogram ! Nadprogram !

W E S O Ł A  K O M E D J A  j

Kino-Tsair
Dźwiękowy

„Nowości"
BĘDZIN.

N a o g ó ln e  żąd an ie  Sz. P u b liczn o śc i film  n iem y  z po  
w ięk szo n ą  orkiestrą od czw artku  do n ied z ie li w łączn ie .

„ B ia lf  S z a t a n 18
W  rolach g łó w n y ch :

Iwan Hoztuchiii, U l Daqovar 8 Betty Amann.

N a d p r o g r a m :  K O M E D J A .

Klno-Teafr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

8 3-go Maja 14,
I te lefon  3 -0 1.

O d p iątku  28 listop ad a  b, r. i dn i następne.
T rzy  atrakcyjne n a zw isk a

Camilla Horn, John Barrym ore i Wiktor 
Varkonyi

w  sen sacyjn o-erotyczn ym  dram acie p. t.

M „ K r ó l  g ó r ” ►
Reżyserii genialnego E R N E S T A  LUBICZA.

DRO BN E OGŁOSZENIA

K upno i  sprzedaż.

DO sp rzedan ia  bardzo tan io  dw a garn i 
tn ry  żakietow e w dobrym  stan ie . So- 
now iec. ul. R ybna nr. 20 u  kraw ca. 
W Y SPIIZED A Ż: 2 powozy, 2 b ry czk i
uprzęże robocze i wyjazdow e. Sosno. 
wiec. Sienkiew icza 1.
FO TO G RA F J E  no dowodów kolejo­
wych i  osobistych, w ykonyw a na  po­
czekaniu. L  Zalega. Sosnowiec, 3-go
M aja 15. ______ _____________________
S K L E P  spożywczy z powodu zm iany 
do sp rzedan ia  w dobrym  punkcie. W ia 
dorcość w adm in istrac ji- 
M OTOCYKL „New H udson" z p rzy ­
czep ią  w dobrym  stan ie  n a  chodzie, o 
sile  12 koni. Cena 1.500 zł. O glądać moż 
na  Sosnowiec - Srodula, W apienna 2d
S ta tk i ewicz._________ .
SAMOCHÓD osobowy sprzedam  w, 
bardzo dobrym  stanie, cena przystępna, 
w edług um owy. W iadom ość: Grodziec, 
K onopnicki 20 m. 24 
D O ~ sprzedania  dom 8 m ieszkań (4 wol 
ne) w lesie koło szosy n ad a jący  się ną 
letnio m ieszkanie z m orgą  p lacu, okoli 
ce Sarnów  a W ojkow ice K ościelne. 
W iadom ość; w ieś G oląszka, gm ina Ł s
gisza. Sobczyk Jan . ___  __
SPRZED A M Y  kino. Zagłębie D ąbrow ­
skie. D obry  punk t. C ena przystępna. 
W iadom ość w ad m in is trac ji.



Mr. 5M .

P O S A D Y  i P R A C E .

U W A G A ! K A N D Y D A C I N A  SZOKĘ* 
R O W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc bvc zdol 
r y m  szoferem  trze b a  sic w yszkolić, 
tam  gdzie sa. w a rsz ta ty , k tó re  przed za­
p isan iem  sic m ożna obejrzeć . J a z d a  na 
sn m o c h o ia eh  k ilk u  typów  z rożnem : 
p rz e k ła d n ia m i. P o  ukończen iu  -ak ie j 
n au k i, może s łu ch acz  m ieć po jęcie  o 
sz o fe rs tw ie  i być zdolnym . W iedzę tę  
zdobędzie na k u rsa c h  St. K onopk i. So- 
sncw iec S w obodna 7. Z ap isy  na now y 
k u rs  c o d z ie n n e .  ___________ _ __

Jedyne w ZspłęKu
prow adzone p rzez in ż y n ie ró w  K u rs y  
Sam ochodow e IN Ż Y N IE R A  K L E B E R A  
w y u cza ją  n a  zdo lnych  szoferów  m eeka 
ników , czego dow odem  ty s iąc e  w yszkolo  
nych  uczniów  n a  dobrych  posadach . 
W p ła ty  ra ta m i. Z ap isy  codziennie. So- 
S N O W tE C , P IŁ S U D S K IE G O  3. 
i ' b b / A k t J h M  X p raco w n ik ó w  p o sia ­
d a ją c y c h  500 zł. go tów k i. M iesięczny  
za robek  2000 zi. VVłósolux Sosnow iec, 
T a rg o w a  8.

L O K A L  E. mi
P O K O JU  k a w a le rsk ie g o  z osobnem  
w ejściem , z um eo low an iem  lu b  bez, po 
cen ie p rz y s tę p n e j, za czynszem  raiesięez 
nyrn , bez odstępnego , w śró d m ieśc iu , z 
u trz y m a n ie m  lu b  bez, p o szu k u je  so lid  
n y  u rzęd n ik  od 10 g ru d n ia . Z g ło szen ia : 
U rz ąd  pocztow y, ok ienko  N r. 5.
D O w y n a ję c ia  sk lep  rzeźn iczy  z u r z ą ­
dzeniem , z m ieszkan iem  w śró d m ieśc iu . 
B ędzina. W iad . .,E x p res“ B ędzin .

nar2ffiS?w5!« Z gu b io n e  d o k u m en ty .OB
J A N O W S K I A n to n i z g u b ił dow ód oso 
b is ty  w y d an y  p rzez  m a g is t r a t  sosno-
w ieck  i. ___________________
O P L E R  W ład y sław  zg u b ił zaśw iadcza­
n ie  re d u k c y jn e  ., y d an e  p rzez  W aleow -
n ię  „ l i r .  R en ard  ____ _ _ ____
S Z E L Ą G  J a n  z g u b ił książeczkę 
ch o ry c n  w y d an ą , w S osnow cu.  _
W ł a d y s ł a w  i  w nukow sk i zg u b ił
k s ią ża ę  k asy  ch o ry c h  w y d a n ą  w So-
buow cu. _______________
KON R A D  P ieczy ń sk i z g u b ił k siążk ę  
kasy  ch o ry c h  w y u a n ą  w Sosnow cu.

R Ó Ż  N  E .

3, 10 g r u d n ia  n ie o d w o ła ln a  i ic y ta c ja  
p rz e te rm in o w a n y c h  zastaw ów  w S osno­
w ieck im  L o m b a rd z ie  P ry w a tn y m . P ro ­
longow ać m ożna  n a jp ó ź n ie j do 4 g r u d ­
n ia _____________
t'O S Z U K U jE i pożyczk i 1000 zł. d am  do 
ory  p ro cen t. O głoszen ia : „ E x p re ś“. D ą-
b .o w a  pod  y śzypk,o“   ______ ______
U N IE  W A Ż N lA M  w eksel z w ysldw ie- 
» ia  m o jego  nu zlecen ie tL P ie  w k ie  w i­
eża w W a rsza w ie  n a  zł. lffe, 6(J g r., p ła t  
n y  28 g ru d n ia  10-30 r , k tó ry  z lis te m  
zw y k łym  z a g in ą ! n a  poczcie. P . K o lto m 
U N iE W A Ż N lA M  zg u b io n ą  książeczkę 
w ojsK ow ą w y d a n ą  przez P . K . U. Za 
w ierc ie , n a  nazw isko  C zesław  K ro to -
c h w i i .  ____ _______ __
S K K A D Z IO N O  książkę j |a sy  ch o ry c h  
w y d a n ą  w S osnow cu, 2 św ia d ec tw a  r e ­
d u k c y jn e  w y d an e  p rzez  f irm ę  „ K e ln e r“ 
w M ysłow icach  i 30 zł. Z nalazcę  u p r a ­
szam  o zw rot. Sosnow iec, (Jh m ie ln a  3.
Śk robot. _____________
L A S A K O W I W in ce n tem u  sk rad z io n o  
w y c ią g  z k s ią g  lu d n o śc i w y d an y  w B u  
sku , zaśw iadczen ie  r e je s tr a c y jn e  w yda  
ne w D ąb ro w ie  i  m e try k ę  u ro d ze n ia ,k tó  
re un iew ażn ia .

Kierownictwo
k u rsó w  sam ochodow ych  inż. F ro m a  w 
S osnow cu, W a rsz a w sk a  22. Z a w ia d a m ia  
że u n ia  2 g ru d n ia  odbędą się  eg zam in y . 
W szyscy  uczn iow ie  w in n i s ta w ić  się  
we w to rek  godzina  8 rano .

Ogłoszenie.
W  R e je s trze  H an d lo w y m  S ąd u  O krę 

gow ego w Sosnow cu doko n an o  n a s tę ­
p u ją cy c h  w pisów :

dnia 7 sierpnia 1539 roku.
B. 261. W y k re ś lo n o  z r e je s t r u  f irm y : 

„D ąbrow sko  - Ś ląstde  Z a k ła d y  D ru k a r ­
sk ie  i W ydaw nicze, S pó łka z o g ran ic zo ­
n ą  o d pow iedz ia lnośc ią  w S osnow cu11 — 
u p ad ło ść  o raz  w spó ln ików : S ta n is ła w a  
A d am c zy k a  i A d am a  W y żykow sk iego  
i ich u p ra w n ie n ia . D okonano  w pisu : 
Z arzą d  in te re sa m i sp ó łk i n a le ż y  do 
M ieczy sław a K o z iń sk ieg o  i B o lesław a  
O jdnnow sk iego , k ażdv  z n ic h  m a  p r a ­
wo rep rez en to w ać  sp ó łk ę  n a  z e w n ą trz  
p rze d  w sze lk iem i w ład zam i, in s ty tu ­
c jam i i osobam i. W sze lk ie  zobow iąza­
n ia w  im ie n iu  sp ó łk i w eksle, indosy , 
ezeki. p rzek azy , o raz  um ow y  i pełno ­
m o c n ic tw a  w in n y  być p o d p isy w an e  
przez  obu sp ó ln ik ó w  n a  w szy s tk ich  do­
k u m e n ta c h . oprócz ak tó w  n o ia r ja ln y c h , 
pod s tem p lem  f irm y . P o zo s ta łe  s p r a ­
w y: k w ity  z o d b io ru  p ien ięd zy , in k a ­
so w an ia  należności, z a ła tw ia n ie  i pod ­
p isy w a n ie  k o resp o n d e n c ji , n ie  m a ją c e j 
c h a ra k te ru  zobow iązań, o trz y m y w a n ie  
z poczty , te le g ra fu , s ta c y j ko le jow ych , 
b iu r  tra n z y to w y c h  i zew sząd k o resp o n ­
d en c ji, za liczeń  ko le jo w y ch , p rzesy łek ,

to w aró w  m o g ą ty ć  z a ła tw ia n e  i  pod ­
p isy w a n e  pod s tem p lem  f irm y  przez 
je d n eg o  ze spó ln ików , lu b  upow ażn io ­
nego  p ro k u re ta .

d n ia  14 s ie rp n ia  1938 r o k u
B. 4/400. „T ow arzystw o  A k cy jn e  B a ­

w e łn ia n e j M ann  f a k tu r y  A u g u st Szm el- 
ee r w M yszkow ie. K a p ita ł  zak ład o w y  
sp ó łk i w ynosi 2.000.000 z ło tych , podzie­
lonych  na 20.000 sz tu k  a k c ji , po 100.— 
zł. każda .

d n ia  21 s ie rp n ia  1939 r.
- B . 41/401. „Z a k ład y  P rz e m y s łu  W łó ­

k ien n iczeg o  C. G. Schiin — S pó łka  A k­
c y jn a "  w Sosnow cu. F i r m a  spó łk i b rzm i 
w ję z y k u  p o lsk im . „Z a k ład y  P rze rn v - 
s lu  W łó k ien n iczeg o  C. G. Schón. sp ó ł­
k a  a k c y jn a 11, n iem ieck im : „T e x tilw e rk e  
O. Cr. Schon. A k tie n g e se lls c h a f t“, f r a n ­
c u sk im : ..Soeiete in o n y m e  de T indu- 
s tr in  te x ti le  C. G. S ch ó n 11. an g ie lsk im : 
„T e x tile  w oks O. G Schon. L im ited 11. 
Z a rzą d  sk ła d a  się  z dw óch członków . 
S pó łkę  z a s tę p u je  każdy  z członków  Z a­
rz ą d u  z osobna. K aż d y  z członków  za­
rzą d u  je s t  sa m o d zie ln ie  u o raw n io rty  
do sk ła d a n ia  ośw iadczeń  'woli w im ie­
n iu  spó łk i i do p o d p isy w a n ia  spó łk i. 
Do za rz ą d u  zosta li w y b ra n i.  W i l h e l m  
Schon i H u b re c h t G lerum .

D n ia  3® s ie rp n ia  1938 roku.
B. 180. W y k re ś lo n o  z r e je s tr u  h an d le  

w ego f irm y : „B ank Z w iązku  S pó łek  Za 
rob k o w y ch , S p ó łk a  A k cy jn a , o d d zia ł so 
sn o w ieek i11 T ad eu sza  K o w alsk ieg o , j a ­
ko za rządcę  o d d zia łu  sosnow ieckiego .

B. 322. „R u d o k o k s11, sp ó łk a  z o g ra n i-  
n iezo n ą  od p o w ied z ia ln o śc ią"  w P s a ­
r a c h 11. L ik w id a to re m  sp ó łk i zo s ta ł za­
m ia n o w a n y  Z dzisław  R u d o lf i za stęp ca  
tegoż  Jó z e f  R u d o lf  N a m ocy  u c h w a ły  
W a ln e g o  Z g ro m ad z en ia  z d n ia  6 s ie rp ­
n ia  1930 r. sp ó łk a  zo s ta ła  ro zw ią zan a  i 
z n a jd u je  się  w s ta n ie  lik w id a c ji.

B. 326. W y k re ś lo n o  z r e je s t r u  h a n ­
dlow ego f irm ę . „G órniczo - P rz e m y s ło ­
w a  S p ó łk a  A k c y jn a  „D obieszow ice" 
z s ied z ib ą  w Sosnow cu.

D n ia  4 w rześn ia  1930 ro k u .
_ B . 296. .M odrzejew sk ie  Z a k ła d y  G ór 

n iczo  - H u tn icze , S p ó łk a  A k c y jn a 11 w  
W a rsz a w ie  o d d zia ł w Sosnow cu. S ta n i­
sław ow i G r& czyóskiem u z S osnow ca u- 
dzielono  p ro k u ry  z p raw em  p o d p isy w a  
ni a łączn ie  z k tó ry  m k o lw iek b ąd ź  człon­
k iem  R a d y , lu b  p iu k u re n ta m i:  Inż . K a  
m ie ń sk im , lu b  inż. G u staw em  G e rh a rd  
tem , lu b  inż. W ła d y s ła w e m  S zw an d erm , 
lu b  inż. J a n e m  K ro e g e rem , lu b  inż. K a  
z im ie rzem  S tan k iew iczem , lu b  inż. S te ­
fan em  S tan ó w sk im , lu b  E u g e n ju sz e m  
M ichałow sk im .

D n ia  12 w rz e śn ia  1930 ro k u .
B. 244 „ K a rp a ty 11 sp rzed aż  p ro d u k ­

tów  n afto w y ch , sp ó łk a  z o g ran ic zo n ą  od 
p o w ied z ia ln o śc ią  w D ąbrow ie . D ra  S ta  
n is ła w a  Ł ań cu ck ieg o  u stan o w io n o  p ro ­
k u re n te m  o d d z ia łu  w D ąb ro w ie  G.

D Z IA Ł  A.
D n ia  9 w rześn ia  1938 ro k u .

A . 5453 „S p ó łk a  f irm o w a 11 „ B ra c ia  R y ń ­
scy 11 w Sosnow cu, ul. M ałachow sk iego  
2-a S p ó łk a  m a  u a  c,-lu p ro w ad zen ie  h an  
silu m a n u fa k tu ry .  F irm a  is tn ie je  od 3 
w rz eśn ia  1930 ro k u . W sp ó ln icy : 1) S z la ­
m u Icek  R y ń sk i, zam . w B ędzin ie, ul. 
M o d rze jo w sk a  44, 2) M oszek — L u ze r 
R y ń sk i, zam . w B ędzin ie , ul. R y n e k  23. 
S p ó łk a  f irm o w a . Z a rz ą d  in te re sa m i 
sp ó łk i n a le ż y  do obydw uch  spó ln ików . 
ró w n ież  p o d p isy w ać w im ie n iu  sp ó łk i 
w eksie, czeki, p rzek azy , um ow y, a k ty  
n a ta r ja ln e  i h ipo teczne, p e łn o m o cn ic­
tw a  i w sze lk ie  zo b o w iązan ia  pod  p ieczą t 
ką  firm o w ą , m a ją  p raw o  ty lk o  obaj 
sp ó ln icy  łączn ie , je d n ak ż e  p o d p isy w ać  
ko resp o n d en cję , u ie z a w ie ra ją c ą  zobo­
w iązań , p ro w ad z ić  sp ra w y  sądow e spół 
k i i o trzy m y w a ć  z poczty, kolei, kom ór 
ce ln y ch  i  t. p., k o resp o n d en c ję  zw ykłą , 
p o leconą  i  p ien iężną, p rze sy łk i, ła d u n ­
ki, to w a ry  i f ra c h ty  m a  p raw o  k ażdy  
ze spó ln ików  oddzie ln ie  pod  p ie cz ą tk ą  
f irm y .

D n ia  12 w rz eśn ia  1938 ro k u .
A. 5454. „S ta n is ła w  N iem iec11 — k o ­

m iso w a sp rzed aż  szk ła  h u ty  s z k la n e j11 
D ąb ro w a, S. A ."  w B ędzin ie , M ałachow  
sk iego  13. F irm a  is tn ie je  od r. 1920. 
W łaśc ic ie l S ta n is ła w  vel S zrn erla  N ie­
m iec, zam . w B ędzin ie, ul. M ałach o w ­
sk iego  N r. 36. P o m ięd z y  m a łżo n k a m i 
N iem iec  n a  m oc;: in te rc y z y  z dn. 23.11 
1929 r. zo s ta ła  u s ta n o w io n a  w yłączność 
m a ją tk u  i w spólność dorobku.

D u la  IG w rześn ia  19S6 ro k u .
A. 5455. .,L iha D o ń sk a11 — kom isow a 

sp rzed aż  w yrobów  gum o w y ch  w S o­
snow cu, ul. T a rg o w a  N r. 18. F irm a  
is tn ie je  od ro k u  1930 W łaśc ic ie l L ib a  
D ońska, zam . w S osnow cu  ul. K o w a l­
sk a  N r. 12. P om iędzy  m a łżo n k a m i Doń 
sk im i zo s ta ła  u s ta n o w io n a  n a  m ocy in ­
te rc y z y  w yłączność m a ją tk u  i  w spól­
ność dorobku .

D n ia  25 w rz eśn ia  1939 ro k u .
A. 5456. „ Iz rae l M ły n a rs k i11 — sk u p  

celem  o d sp rzed aży  n a b ia łu  i d ro b iu  w 
Sosnow cu, M ałach o w sk ieg o  N r. 8. F i r ­
m a  is tn ie je  od ro k u  1930. W łaśc ic ie l I z ­
ra e l M ły n a rsk i, zam . tam że.

A. 5457. „ M a rja  Z aw a d zk a11 — r e s ta  
u r a e ja  i sp rzed aż  pap iero sów  w D ąb ro  
w ie G órn iczej, ul. O krzei 20. F irm a  
is tn ie je  od r. 1930 W ła śc ic ie lk a  M a rja  
Z aw adzka, zam . tam że.

A. 5458. S p ó łk a  firm ow a. „ F a b ry k a  
łóżek i  wózków d ziec innych  „ E lig e11 
S zp iro  i b ra c ia  G u tm an  w B ędzin ie, ul. 
K o łłą ta ja  N r. 32. D z ia ła ln o ść  rozpoczęła 
dn. 1 lip c a  1930 roku . S p ó ln icy : M ordka  
F isze l S zp iro  zam ieszk a ły  w W a rsza -
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K I N O

„Msraus‘
Pogoń.

O d piątku  28 do n ied z ie li 30 listop ad a
W ielki a trak cy jn y  program . D om inujący arcyfilm  rew elacy jnej treści

„Sen o miłości"
E m ocjonalny  d ram at ero tyczny  ow iany duchem  sen ty m en tu  irsdęcls 

— 1 cyganki. —
W  renach g łów n ych  d w ie  w ie lk ie  s ła w y  ekranu:

C raw ltsrd oraz N ils  A st  er , —
Sn  M enie : C hór c„8.yj*ki znanego zespołu  bsła ła jkow ego  Im. A. 
/m tiss i-w a  z udziałem  fenonnm ainyen tan ce rzy  braci A loizy i 
W ołodji zespó ł w ystępu je  w o ryg inalnych  m alow  iczych s tro jach  

  — narodow ych. —

A  ’h  i N S j  W  o i e c i z ) e j e  o  g  t i r  P f i r i ł Af ai i i C d l a  m ł o d z i e ż y
• r . ; C T v ^ i B i w C C T - - j » r n n a a T, , !!--— m i m  n ■ 11 --3— ............   . . .  J

Naturalisla M. JURECKI
MYSŁOWICE, Rynek 16 . Teł. 1085

le czy  w sz e lk ie  c h o r o o y  (srw i), p rzew lek łe  choroby w ew nętrzne, 
kobiece, bkónsi.- i w en eryczn e. L eczen ie  św ietln e  n ajnow szem i 

a p a r a ta m i  i środkam i przyrod oleczm czem i.

Godzfnv pr/.yjęć: od 9 —5, w niedziele « śc ię ta  od 8 -  10

w ie, u l. W ie lk a  N r. 19. A le k sa n d e r  G u t 
m an, i A rje  Lew ek O u tm a n  o b y d w aj 
z iem ieszkali w B -d ż in ie . K o łłą ta ja  Nr. 
32. S p ó łk ą  firm o w a . Z arzą d  in te re s a ­
m i spó łk i należy  do M ordk i F isz ia  S zp i 
ry , A le k sa n d ra  Gutman-,i  i A rje  L ew ka 
G u tm a n a ; rep rez en to w ać  spó łkę p rzed  
w ładzam i i u rzęd am i, p o d p isy w a ć  w 
im ien iu  spó łk i w eksle, czeki, p rzekazy , 
um ow y, w szelk ie zo b o w iązan ia  i p e łn o ­
m ocn ic tw a m a ją  p raw o  pod p ie cz ą tk ą  
f irm y  ty ik o  łączn ie  M o rd k a  F isze l S zp i 
ro  i jeden  z G utm anov/. O trzy m y w a ć  
z poczty  i ko le ji ko respondencję , p rze ­
kazy, p rzesy łk i i to w a ry  m a  p raw o  każ 
dy  ze spó ln ików  oddzie ln ie  za sw em  po 
k w ito w an iem  pod p ieczą tk ą  f irm y . Rów 
n ież k ażdy  ze spó ln ików  m a  prawm pro  
w adzić sp ra w y  sądow a f irm y  i p o d p isy  
w ać korespondencjo , n ic za w ż era jącą  zo 
bow iąsań . P o m ięd zy  F isz 'c m  S zp iro , a 
żoną jeg o  Ł ib ą  i A lek san d rem  G u tm a- 
nem , a żoną je g o  E s te rą  R y w k ą  na mo 
ey  in te r  zy zo s ta ła  u s ta n o w io n a  w y­
łączność m a ją tk u  ’ w spó lność dorobku .

D n ia  1 p a ź d z ie rn ik a  1938 roku .
A  5459. „ K a ta rz y n a  W o jd ak "  — sk lep  

sp o ż y w c zo -g a lan te ry jn y  w G niazdow ie, 
gm . R u d n ik  W ie lk i. F irm a  is tn ie je  od 
r . 1929. W łaśc ic ie lk a  K a ta rz y n a  W o j­
dak , zam . tam że.

D n ia  1“ p a ź d z ie rn ik a  1938 ro k u .
A. 5460. „Z y g m u n t Z a jąc11 —• h an d e l 

w in  i w ódek w B ędzinie, ul. M odrzejow  
ska  24. F irm a  is tn ie je  od ro k u  u929. 
W łaśc ic ie l Z y g m u n t Z a jąc  zam . w D ą­
brow ie G óra.. W m jsk a  N r. 6.

A. 5461. „B olesław  K u la k "  — sk lep  
spożyw czy w L gocie  g m in a  K ozie- 
g łów ki. F irm a  is tn ie ję  od ro k u  1927. 
W łaśc ic ie l B olesław  K u lak . zam . tam że.

D n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  1926 rek u .
A. 5462. „B iu ro  H an d lo w e  — J a n

K rz y s ie k "  w  Sosnow cu, ul. G ener, B em a 
N r. 4. F irm a  is tn ie je  od ro k u  1930. W łaś 
c ic ie l J a n  K rz y ste k , zam . tam że.

_ A. 5483. S p ó łk a  f irm o w a  „R ab ino- 
w iez i  L ew kow icz" w B ędzin ie, *ul. R y­
nek  N r  29. C elem  sp ó łk i je s t p row adze­
n ie  h a n d lu  to w a ra m i g a la n te ry jn e m u  
F irm a Ą s tn ie je  od 18 lipca  1930 r. W spół 
n icy : N u sy n  R abu .ow icz, N a ta li  Lew­
kowicz, zam . w B ędzin ie, R y n ek  N r. 29. 
Z arząd  w spółce n a leż y  do obydw óch 
w spó ln ików , w szelk ie  je d n a k  zobow ią­
zan ia , w eksle, czeki, ż y ra  p rzek azy  i u- 
m ow y, w in n y  być p o d p isy w an e  przez 
obydw óch w spó ln ików  łączn ie i pod pie 
c z ą tk ą  f irm y , k o resp o n d en c ję  m ezaw ie 
r a ją c ą  zobow iązań  po d p isu je  każdy sa. 
m odz ie ln ie  i pod p ieczą tk ą  f irm y : cę
trz y m y w a ć  z poczty , te le g ra fu , ko le ji 
i t. p. w sze lką k o respondencję , to w ary , 
p rzek azy , o raz  p o d p isy w ać pełnom oc­
n ic tw a  m a p raw o  każd y  -w spólnik od­
dzieln ie . N u sy n  R ab inow icz ud zie lił 
F ry m e c ie  R ab inow icz  pełnom ocn ictw a 
do z a s tę p o w an ia  go we w szystk ich  
sp raw ac h , ja k  rów nież  do p o d p isy w an ia  
łączn ie  z L ew kow iczem  w ek sli i w szel­
k ich  zobow iązań

D n ia  17 p a ź d z ie rn ik a  1930 ro k n .
A. 5464. „M in ia  S zw areb a u m 11 — sprze  

daż ziem iopłodów  i a r t .  spożyw czych 
w Sosnow cu, D e k ie r ta  13. F irm a  is tn ie  
je  od ro k u  1930. W łaśc ic ie lk a  M in ia  
S zw areb au m , zam . w  Sosnow cu, M ała ­
chow sk iego  N r. 30.

A. 5465. „ J a n  U ran o w sk i11 — d eta ­
lic zn y  h an d e l w in i wódek w G rodżcu, 
ul. 1-go m a ja  N r. 9. F irm a  is tn ie je  od 
ro k u  1929. W łaśc ic ie l J a n  U ran o w sk i, 
zam . w  Sosnow cu, F e lik sa  P e r lą  N r. 15. 
U dzielono  sam o d zie ln e j p ro k u ry  R ad o l 
fow i M rożkow i.

c. d .  n .

Wydawca: Helena Monsiorsta Druk. „Expres Zagłębia11 Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. A-94.


